
Ner 189. Kraków, 20 Sierpnia — Sobota Kok 1881.
Oddzielne Nr* w3'chod«  codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

’ 0 1 6 zaPas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 c
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austryackiem .................................na cały rok
» n N iem ieckiem ........................

« irJL u ^ Włoch, Fnmcyi, Anglii, Belgii, Szwajc&rvi Turcvi
nnycb państw  należących do zwięzku pocztowego ’ . . . 32 złr. 8 złr. I 3 złr.

z D tenkdzm ^ H,t* ty lk o  o il I g o  d o  o s t a tn i e g o  dnia w miesiącu — I .is ty
do Administracji Czasu prerlu?n,urat§. * ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco

t L Z  - -Listy reklam acyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie
pocztowej. — Listów  mefTankowanych  nie przyjmuje się.

R ę k o p ia m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

24 zł] 
28 złr.

32 złr.

na kw artał' na 1 miesiąc
6 złr. 2 złr. 50 c.
7 złr. i 3 złr. CZAS P  r  e  n  u m  o  r a t e  n  p  7  v  1  m  u  i  u :

Admmistracya „CZASU“ w  K rakow ie t , J  J  -
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel NowMk L " ! ^ y  P °cztowe- M i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  
opłatę od miejsca wiersza diukiem drobnym petitowymi ° ? ł o **e n , “  (mseraty) przyjmuje się za 
raz po 5 cnt. -  N adesłane (na 3 s t r o n n i c y ^ S f a l  I a  P1? ™ * ?  raz 10 ,cntr .  za Y P  nMt«Pny 
cnt. za każdy raz. »o-r«rzenia do „C*ain« T ?  w i e r 8 z a ,  druk?en? drobnym po 30
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych ' ogł o8ze"!a 1 ?’.p )  P ^ m u j e  
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód' nadesłać przekazem ^  eSzem- dla “ jejscowych pr«- 
p r e n u  m e  r a t ę  przyjmuję: w e  Ł w o u i e  A j e n c y a J c z t t w  7  v ‘*
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  Paryżu wyłęcznie p. Adam R n e f 'l .w ? “ _8^ adzie O ^ n iu  J ; .  
centy Raczkowski, Paubourg Poissonićre 33); w  W iedniu pp’ Haiisens^ih '
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A Onnelik S tnhenW tei \ r  
(tak ie  w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie Hamburgu, M o n a c f f i  i N o n ^b w d ze^  G L Daube 

& Comp. (także w Irankfurcie nad Menem), R otter & Comp. Riemergasse 12

K r a k ó w  1 9  S i e r p n i a .  !n?e Pra&n ĉ S° wyprzedzić, podają ten domysł żenie wielkich słów, ale u ludzi poważnych ucho 1™ -, ,  • .1 • , ,  , W a  budzi znów
v  jako fakt. Dla tego z wielką przezornością przyj- dza za czcze przechwałki i d e k l a m a S i l  • Y  o^wmdczają, że stan p r e z y d e n t a  budzi znow

  mować trzeba wszelkie tego rodzaju doniesienia, sensa polityczne. Natomiast inne zapatrywanie sic W!ę!iszą “adz,.eJS- SPał on sPokoJnie a dziś rano
T > ł * r y ^ r w l « ^ i  T >  1 *4- jeśli źródło ich nie jest dobrze znanem i pewnem . na m owę w  B elleville unatruie w  niei calv  iw l I m P‘ej' 1 ,  n -  1 i i i 7 h- r r z e f f l ą d  1  O l l t V C Z I l  V  W braku zaś faktów P»8ZJi dzienniki: „w dobrze po- gram przyszłej nolfork's iiki tvlko P- J M°rderca prezydenta, Guitteau, usiłował d. 1 ( b.

®  ‘  j  ^ 1AJ «  informowanych sferach utrzymują" i t. d. I tuk ten kto ma infm t , !  stawiać U .  zamordować strażnika więzienia, wyrwawszy

d W «  bawi „  „  c M i  n . Pan, a,eyŁs. B , b “ * k,óry

— * « * * > * : w.  s g l 5 . S S 1 m i
on zmianę całego | Nowa Rada miasta K rakowa rozpocznie

pomyślności grodu, z którym tak dzieje 
Polski, jak własnych ich rodów zrosły się.

Na czele Rady stoi mąż w żyty w spra­
wy publiczne, znany w kraju i w  monar­
chii. Jakiekolw iek różnice, w ypływ ające  
z obopólnie chwilowo zajętych stanowisk, 
zachodzić mogły między naszym dzienni­
kiem a posłem i wice-prezydentem W eiglem, 
nie zapoznajemy wcale za słu g , jakiesy s tem u  n o d a tk o w e  m ia s ta  K ra k o iv a  rozpocznie . “ i T ' 1 i j a a ie

o t ? 2 L S S £ E  » '0 » w e m  sw o je  czynności z now o w ybra- »' ^  p ra cy  około  d o b ra  o g ó łu  a  w  ró - 
v - I n ™  Pro^Trrionłcrr, J ■ żnych k ie ru n k ach  po ło ży ł on d la  k r a ju  ;

obiedzie dworskim ~...... "J ** I IN u"Vuz’Jr -wosyą a  pcoucą apostolską zakończone I go, zmianę urządzeń mili arnyeh, zmianę stosunku I l,lc u a "  cul o rtu jc  czynnośc i
W ostatnich czasach za pobudka Pester Tln,ul„ IK wi£̂ fkaoh- Wreszcie do Schłe- kościoła do państwa, zmianę systemu wychowa- “7® Prezydentem na czele. '  |żnycn K ierunaacn  poiozyi on aia K raju  i

rozbierały dzienniki nie zbyt pochlebnie admini słue-umcwh % hPa : ”W. sfera'c,ł ^ - |n i a .  Aby tego wszystkiego dokonuć, potrzeba dlii- W ażna to chwila d la  każdego g r o d u • m iasta- P rzedewszy 8tkiem zaś nie p rz e są -
Ktracve (^ g a ją c y c h  ną wiarę _ paniye ninmman,e że gich lat pracy, a co ważniejsza, potrzeba, aby k ied y  jednak mowa o K rakowie " r o ś n i e  Czarny tego, CO zechce i potrafi zd z ia łać  dla

^  między pan-1 cały kraj uczuwał potrzebę tych wszystkich r e -h .ł  ti.  i , _ , . - _  -  I Krakowa na tej w ysokiej posadzie n iety lk o8t raL aUStr^  T  !?0Śni' ®Pow°dowało to jak  przyjdzie do skutku modus Jven d i miedzy ’p tó '  S ly  k r J n S w l ł  ^  ^  je d lia k
¥  °  zbadania zarzutó'v , 1 j ak dziś stwem a Kościołem na podstawie umoWy co do form inaczei b o w i^  ę !  wszystkich re- j ej  doniosłość

dzienniki donoszą, wspólny minister skarbu p. Szla-1 obowiązku zawiadamiania rządu o nominacyach * >'  j  . ł , w wewnętrznych zapasach | ipQt jy,.Qv /1Tl,
Ile razy bowiem w  grze

mieście, ale i w sp o łeczeństw ie  p u lsk iem ,jest Kraków, obchodzi to żywo całą Pol- w
zwiedzenlavrszy^t-1praw n^uregulo^ank2^ ! ^ ^  słychlć “że IS l o l b S  I**95 a P^ząc o sprawach miejskich' K r a - 1 na którą powołanym został. W iem y dobrze,

kich sądów w Bośni i Hercegowinie, zbadania, czy wanie się do trybunału dla spraw kościelnych m ai P°wstaną na nowo jako partya. kow a, dotyka się tem samem O g ó l n y c h I w i e l e  ma po temu wrailinkowr, że unue
1 O  l i p .  y a r v  l l t v  n n d n o e r r o n o  n v 7 0 7  l i i ł ł n n ć ó  m n h n  I  „ „ . . f ____ 1_______  U  t i t  .  I  I   ł •  . •  i  1  I   * _  X  A i m  n  ( 7 0  C  W  D r 7 0 m o n n n / »

O .IVI/VV, U U L 1 1 U U L  L LU Ł a j  t t  U  l  1 0 1 “ I lU I t O W V ,  .  T  v

pisząc o sprawach miejskich K ra-jn a  którą powołanym został. W iem y dobrze,
^ _ 1 __  _ r-\ i I  * 1 ̂  ^  y\A łomu WQ rn n t/lttr  4O lim in

kich sądów w Bośni i Hercegowinie zbadania, czy wanie się do trybunału dla spraw kościelnych ma
1 O lie  z a rz n tv  nnnnn«y.nnp. nrypy. Innnnsó  m o h o . Kxró r,„ u t  ii • L . . Ji 4. j  w i j  v i-,/ I --------  —* — wia, ouiłiw jtvuoujiciiiven mai w i ’ _ % * U&V111J U1 -r
i o ile zarzuty podnoszone przez ludność maho- być zaniechane\ Wszystkie te powyższe donie- Nanrzeciw rneł.«»- . , .  JL spraw' polskich, najżywotniejszych, moral- przedstawiać oraz ze swadą przemawiać
3 ł S i V L MC1W są T 1- uf asadnione. 1 f e"ia polegają na domysłach i przypuszczeniach, ma w e ™ ś ^ ^ | k3 t e * ! ^  ^  , intelektualnych i narodowych intere- w imieniu królewskiego grodu; że do-

wnictwa, dla tego wybór padł na niego.
I S ra3 , S r - WiIhel“  * ręki_ skrytobójcy rząd stawia trudnościW. Pester Journal ogłosił treść okólnika mini- rzekł: „trzebi ludów p ywróciS Si W1 Sn’ietSo r

1 1 .  I  a  ł w c M i « ł v j w « w o v t  J  ww X I V L D  O L d l K I -  I  " W i i i o u j y .  U  1 &  I I H ł S  Ł d t o  U B U v l D D i v

0 0 0 ycia ongresul igka które Kraków obecnie wyrobić so- n.ie. zaw sze miłem wspomnienie, że dzi-Rzymie.
nów po komitatach'w następujących słowach.-1 cobTpoirnszcdoTt^.nl? a ^  J”-6 iZa8zł°’ I «  „ . łb ie już zd o ła ł, stosunków politycznych i lż e j s z y  prezydent Krakowa był kiedyś sta-
„ Treść rozporządzenia jest w ogóle ta, że Ignatiew, wet nominacya b isk u D a  trewirauHo-  ̂8Ca° • ’ Da . .  neH wniósł w Izbie gmin rezolucyę oznaj- położenia geograficznego, w skutku które- *ym W8PÓłpracownikiem Czasu
t e r a Ź n i p i H 7 v  In'pmwnib nnlifvti rna^ialrioi wowno. f , r l V n  ...  1 .. u c VVJrSKlCg0 d a j e  S i e  I m i a i a c a ,  Ż e  Z a n r o w n d z p n i e  s t a n u  w v i a t k o w e e - o  OVi w nlnn W....-.1 : ___ 1 1 - _  • I ..  . . .

W celu zorganizowania ^ r o z le g łe  rozmiary ̂  I ministo^ora, a kapituła m e ^ c ia ła s w e e o  wvbo I na^n naf™* minis^  Podczas «  „ ^ 5 2  . • v - ____________________
tacyi między niewęgierskiemi plemionami, nazwa- ru unieważnić, nie pozostało rządowi nic innego cyą t r w a K ^ c a ^ T ^ “t  h ^  rezolu- ■ s tęp o w an ie  i d z ia łan ie , k aż d y  je g o  k ro k  czy
nemi zresztą niesłusznie narodowościami. Tymcza- jak  ułatwić wybór biskupa. Zobaczymy jakie I wreszcie o d r o c z ^  d. 17 b. m. i zostały I Z  p o d w ó jn eg o  za tem  s ta n o w isk a  należy  f0 p o lity c zn y , czy  a d m in is tra c y jn y , szcze-
eowo rozpoczyna] się ta agitacya między Serbami, będzie pierwsze zetknięcie się biskupa Korum za w sze  z a p a try w a ć  s ię  n a  b y t i rozw ój pod- ś l iw i , i le k ro ć  będziem y z g a d zać  s ie  z nim
potem przyjdzie kolej na innych. Jeśliby jednak z władzami, skoro tenże zechce mianować ~ 1 ^  ...................  I w . » « i .w .» «  — .   A . •' f  I — • • ■
władze miały dostrzedz, iż między ludnością doty- boszczów i w ikarych, nie oglądając się na r
ęzącego komitatu istnieją ślady tej agitacyi, na-1 National Ztg utrzymuje, że rząd nie będzie naie-
S u W T I Y  natychmiast /hżyj  rządowi ra;  ^ ł n.a nT eg? biskupa’ ab>' złoż.ył p rzysięgę,.Zna w tem upatrywać rekeport . Nje byłoby rzeczą nieprawdopodobną, iż jak  nie nalegał o to na administratorów w Osna-I Okręt turprUl • i ■'’•'■’T"*' A ■ j  I : — ------------ * ** s^yoLiiu, i   p iŁ cu o ięn a ięem ,
minister węgierski spraw wewnętrznych zwrócił bruku i Paderbornie. Jest to prawdopodobnem, bo mordowaniu AhJnip^A7 - ' S v f  1  'mpHHv C°  8ię W K ra k o w ie  i d la  K ra k o w a  zrob ić  m a lc e m  na celu  u sz lach etn ien ie , p o dn iesie-
uwagę na agitacye panslawistyczne między Sło- inaczej X. Korum nie byłby przyjął. nominacyi. jak  donoszą z AleksandJvi’ z d l 7 b  m. i oddał I zam >78la’ rozw óJ je g o  lo k aln e j pom yślnośc i nie i u p ięk szen ie  K ra k o w a . W iem y  zaś . że

lami w posiadłościach węgierskich, ale można Rząd pruski zawiódł się na próbach rozbicia skazanych w ręce rzadcy kraiu arabskiego Hćdża- m oralnej  1 m a te ry a ln e j, p o s łu ży ć  ty lk o  Wi- do tego  dzie ła  raźn o  i ca łem  sercem  sie

« % E S ;  Ś S S L T Z t e  S b & ' T E r T  rT T 31 i że w , ™  k ie ru n k u
zwiska ministra rosyjskiego podaje w wątpliwość tolików rządowych-" Tak zwany biskup Reinkens lego szeika ul i s l a n ? ^ *  zas. Chairu b’ -by j ą  k o w eg o  s tan o w isk a , k tó re  opatrznościow o  niżeli n ie raz  sposobność  p o p ie ra n ia  je g o  u-
^  okó,nik I lubo. siedź? wjBonn, j S S I ,  | S i ? £ | .f ? » ? 0Wa6 ̂  winien w 18lłoWań ~  a da 4 t e c z u i e .  Na takie

i lic zy d  w  m oże, ile  ra zy  zm ie-
d z f a ła i f T  iłJs£>d22r T Ł  ma?ibilnonflrp!pLSr j ?aWóa a były . proboszczzMogilna Suszczyń-1 Z Konstantynopola donoszą «fo P o iit.C o n ,, żepom icie rozumiał i rozwijał, odpowiednio I r*aó będzie do zachowania K rakowowiwy.
v X s  £ s ? >  E s *  .’a c f c ' S E  “ ń , ' F k o w T  *  -
sobie wytlomaczyć, że sieć ich knowań sięga aż Ii tam pobierał dotąd dochody swói nrehendv li ich «.f - „ „ i  l?r:i?_?*: P”  „ 1BlejBzy m arsza łek , ,1 ^ -eg o  s ta n o ^ ^ k n  w śp ó ło ezeń stw ie  p o ] -anhio 7* ii i Ar\ i ' » • • I* x i • w juiuM  się  uo jv io iew ca .ij^cej w ygotow ać przepisy  u la  ra tow ania  s ta tków  | o s ta t i i l  n r e z v d e n t  a.vLr» « -S535 iii?;^ Zyb,ikiewi“-, . ■ K t . /
tersburga, że pewne osoby weszły w tajemne dziś do wyrzeczenia się nieprawnie pobieranych europejskimi a tureckimi reprezentanci zagrani Iune P°JScie 0 powołaniu Krakowa i je
związki z nihdistami w ce u nowych zamachów dochodów, wykluczony z Kościoła, przeszedł na czni na wnLsek o r ™  Porcie S °  reprezentacyi byłoby przeniewierżenięm

srsariir-  irikaryat ^ « 4 -
wiedzą o tem i polieya rozwija wielką czynność. J danie ^wd *  m°g ZD°WU P Ją rzaJ ^  abdykacyą, zejściem z wyżyn ide-
Kie jest tam tajemnicą, że szlachta bardziej sprzy Pominąwszy z jednej strony szyderstwa, jakie- °JC’ a 1̂1 do zaiste mało powabnej prozy. Tak
jała Aleksandrowi II niż jego synowi, który chce mii dzienniki nieprzejednanej partyi obsypują Gam- Z powodu zabicia jakiegoś Maltańczyka w Su- He8t) ieżeli czyjem , to Krakowa dziś za-

t e  ,liet̂ k0, pielęgnr,ać rz***odwieść od moich zamiarów". Podajemy ten wy- wszy z drugiej strony pochwały sypane’ mu nrzez norzadek^V1 zapewłmemejeneralla tunetanskiego, iz liStotne, a  n ie  sz tu czn e  id e a ły  p o ls k ie ,  a le
’ ~ ' • • y  ■ organa o T m ^  8Pe M a « o k oło n ich  o b rzęd y  re lig ijn e .

• -  ty  t0  w aż" yoh 1’ow odów ' ^

EtSsr S lr '^z cesarstwem i ro z b ic S l  2  “  ’ a  czególa,ej I ^ a ie s ie n ie  z Washingtona z dnia 16-go b. m. o

~ UU U1U1UU »» . X UUiŁJUJLÎ  LUII VV̂"
mysł korespondenta Gaz. Kotońskiej, który jak  
sądzimy, słyszał, że dzwonią, ale nie w ie , w któ 
rym kościele.

Z nakazu Cara Izba kontroli ma prawo samo­
dzielnie ścieśniać wydatki i wykreślać zbyteczne, 
bez tłumaczenia się instrukeyami i dokumentami 
a nadto ministerium dworu podlegać ma także 
pomienionej Izbie (kontrolna pałata).

Ks. Bismark wrócił do Berlina z majątku swe­
go w Brandeburgii i wczoraj rano wyjechał do 
Varzinu, zwykłej siedziby swojej.

Na żadnem polu puldicystycznem nie obiega 
tyle bajek co na polu spraw kościelno - polity­
cznych. Niemal każdy dziennik chciałby coś no­
wego przynieść swoim czytelnikom a niech jeden 
z nich postawi jak i domysł, jaką kombinacyę,

G S l t e? e i r°Zbierają naWZaje“  Cah* Prz®szk)l^  l^lnocy mówiło, że lekarze oznajmili f*iż bezpo
iego zaWeei ahvg^ anih r ł '^  P°Pularn°śclą , średnio nie ma jeszcze niebezpieczeństwa; ale tru-
notentatów luh t h  k ! L  f  zagranicznych dność przyjmowania pożywienia i stąd niemożność
Paw - • i i - i  krewnych, przybywających do wzmocnienia sil chorego budzą wielka obawę
fk o k fo d i u ’ ^ J ^ y G r e c f c i ,  jego Biuletyn lekarski z d 17-go rano mówi, że pre-

^ ° 8yą do przym.erza to Z An zydent przepędził noc spokojnie, a ogólny stan
fiU ’ !  \  • amV nawe,t z Grfy^.- chorego polepszył się w porównaniu z duicni no-gają z mów jego całe szeregi komunałów i czczych przednim.
frazesów, które mogą na słuchaczach sprawić w ra-| Ostatni' biuletyn z d. 17 w południe brzmi: Le-

K ra k o w a  w znosi s ię  w  naszem  p rzek o n a  
n iu  po nad  s tro n n icze  za p asy  i po nad  kw e- 
s ty e  osób, ponad  ry w a liz a c y e  i an tagon izm y, 
a le  ta k ż e  po nad  m ie jsco w y  szow in izm !

Ż e  no w a R ad a  i now y P re z y d e n t n ie in a ­
czej p o jm u ją  sw o je  z a d a n ie , w  to siln ie  
w ierzym y. D o R a d y  w esz ło  wdele dodatn ich  
i o b iecu jący ch  czynn ików , są  tam  p rz ed s ta ­
w iciele n au k i i p ió ra , w esz ły  do n iej p ie r­
w szorzędne ta le n ta ,  są  lu d z ie  p ra c y  i lu ­
dzie p rak ty c zn i obok  s ta ry c h  a  dobrze  z a ­
służonych  n a z w isk  m ieszezań sk ich , s ą  i k a r-  
m azyny , co się  n ie  p o len ią  w p ra c y  około

skiem, do spełnienia je g o  «- te j m ierze  po­
wołania. A nie będzie to jedynie nasze po­
parcie, ale i tych ludzi, ręczyć za to mo­
żemy, którzy nasze przekonania i zapatry­
wania podzielają, a którzy czy to w  Radzie 
zasiadają, czy po za nią stoją.

Do zgodnej, rozumnej a wytrwałej pracy 
około dobra Krakowa winniśmy wszyscy  
przystąpić szczerze i bez zastrzeżeń, nie­
tylko jako K rakowianie, ale przedewszy- 
jtkiem, jako P ilący . Wiemy zaś, że każda 
praca aby była skuteczną, musi być kie­
rowaną z góry przez władzę, która znaleść 
winna podstawę w pracownikach. Należy więc  
zdaniem naszem, tego, w k tó n g o  rękach wda- 
dza spoczywa, popierać stanowczo w jego  
dododatnich usiłowaniach. Powaga, znaczenie, 
stanowisko i skuteczne działanie naczelnika 
miasta Krakowa leżą nam na sercu; prze­
ciw nie au występować moglibyśmy tylko  
pod naciskiem twardej a przykrej konie­
czności. N ie widzimy jej i nie ma jej 
dzięki Bogu! Poczytywać sobie też będzie­
my za patryotyczny obowiązek, przyczy-

Część literacko-artystyczna.

Ostatni hetm an Małorosyi

Hr. Cyryl Raz umowski.
R Ugoda perejesławska zawarta w r. 1654 między 

ogdanem Chmielnickim a carem moskiewskim za- 
^ zegła Ukrainie, po tamtej stronie Dniepru, na- 

anej odtąd Małorosyą szeroką autonomię. W rę- 
cał betmana skupiona była cała administracya, 
p e .8̂ downictwo, hetmanowi wolno nawet było 
miał'IUl0Wać P08łów obcych mocarstw, Moskwa nie 
WtwH ^ m n ie jszeg o  prawa mięszać się w jej we- 

W rzae sprawy. 
mosk Iat Później była już Małoruś prowincyą 
bnośr-i ka> tedwic ślady zagwarantowanej odrę-

czywistośc'OStały’ 1 to więcej w formie niz w rze"
d o ^ o ^ a,i wPraw(łzie Kozacy niesfornością powody 
n i e s f o r n i - ? ększeg0 ścieśniania swoich swobód, 
skale S7 in», J®duak często wywoływali sami Mo- 
represyj Bn^fr*1 a? itacyami, aby mieć powód do 
ści daw-il c- w7  1 lekkomyślny charakter ludno- 
rząc się przeciw i tWości{l brać na lep, już to bu- 
oderwania sic . ,< 1  MUa,110rn> Już to słuchając namów 
nych, lękliwych n oskwy, a  cały szereg niezdol- 
czyzny hetmanóW °bojętnych na losy oj-
w Jedność o d r e h l J ? a Wlał carom zadanie zlania 

J uż przed w S ?  do^ d narodowości, 
azumowskiego nr? na hetmaństwo Cyryla
ebyło obsadzonJ■ ât szesnaście hetmaństwo

i naałorosyjskie kolegium złożone

z trzech Moskali i trzech Ukraińców tworzyło naj­
wyższy rząd i sąd dla Małorosyi, prezydentem byl 
zawsze czystej krwi Moskal.

Była to niejako próba, czy zjednoczenie oby­
dwóch tych ludów jest już możliwe, czy potrze- 
ba,by było obawiać się ogólnego powstania Za- 
dnieprzan w razie zniesienia odrębności Małorosyi!

Próba się powiodła, szemrania było wprawdzie 
dosyć, spokojność nigdzie jednak naprawdę naru­
szoną nie była mimo wielkiego ucisku, na jaki 
Kozacy narażeni byli. Rosya celu dopięła.

Przywrócenie hetmaństwa dla Razumowskiego 
me było zatem ani aktem politycznym, ani zado- 
syćuczynieniem zobowiązaniom przyjętym w Pere- 
jesławiu. Poprostu był to kaprys kobiecy, majacy 
swoje źródło w chwilowem usposobieniu carowy 
Llżbiety dla morganatycznego swego męża Alekse­
go Razumowskiego, dla którego zawsze* zachowała 
wysokie względy, nawet wtedy, kiedy jej sercem 
kto mny już władał.

Aleksemu zawdzięcza Cyryl swój wybór, trudno 
więc mówić o jednym a pominąć całkowicie dru­
giego.

Aleksy Razumowski dostał się na dwór Elżbiety 
jeszcze za życia carowy Anny.

klżbieta wtedy wielka księżna, kobieta całkiem 
umysłowym chuciom oddana zobaczyła raz w pa- 
acowej cerkwi śpiew aka, którego głos i postać 
lardzo jej się podobały. Usłużny Loewenvolde, 

najwyższy marszałek dw oru, na prośby wielkiej 
csiężny uwolnił upatrzonego od służby dworskiej 

i pozwolił mu wstąpić w służbę Elżbiety. Zaraz 
na wstępie nowa pani powierzyła mu zarząd swego 
domu i majątku.

O takiem szczęściu Razumowskiemu śnić się nie 
mogło. Człowiek prosty, bez wychowania, zaledwie 
czytać i pisać umiejący, ujrzał się nagle na po­

sadzie dostatnio uposażonej, co więcej skłonność 
ku niemu Elżbiety z dniem każdym wzrastała. Ani 
cesarzowej Annie, ani siostrzenicy jej Annie Brun- 
szwickiej, sprawującej po śmierci ciotki władzę 
rejencyjną w imieniu syna swego, cara Iwana, sto­
sunki te nie były nieznane. Obie cieszyły sie pra­
wie niemi.

Razumowski był człowiekiem dobrodusznym, ci­
chym, pokornym, bez ambicyi, bez planów daleko 
s*§gających, syn prostego rejestrowego Kozaka Ra- 
zumowa czuł się u szczytu szczęścia, że zamiast 
jakiejś Horpiny lub Tatiany, wielka księżna za­
szczycała go swoją miłością, nadto nie pragnął 
niczego więcej, brakowało mu też energii i zdol 
ności.

Zresztą dawniejsze i świeże przykłady, których 
sam był już naocznym świadkiem z Mężykowami, 
Dołgorukiemi, Buhrenami, Ostermanami, Miinichami, 
którzy ze szczytu władzy szli w Sybir obdarci 
z mienia, nie mogły zachęcać go do stąpania po 
ich śladach.

Chłopię kozacze bało się własnego cienia. 
Obydwom Annom na tem zależało, aby całe o- 

toczenie Elżbiety z takich hidzi się skła.dalo.
Elżbieta b y ł a  ustawiczną groźbą dla ich rządów, 

nie tak z powodu swego charakteru jak wskutek 
swego urodzenia.

Dwa razy pominięta bezprawnie w sukcesyi, me 
koniecznie przy całej swej apatyi i zamiłowaniu 
w życiu próżniaczem rada z tego być musiała.

Tak cesarzowa Anna, jak siostrzenica jej Anna 
Jrunszw icka, pierwsza córka, druga wnuka Iwa- 
na Vgo przyrodniego brata Piotra Wielkiego przy- 
mszczać musiały, że chociażby chwilowo uczucie 
irzywdy doznanej w sercu Elżbiety powstać może, 
i gdyby kto w takiem jej usposobieniu był przy 
Jej boku, któryby miał energię i odpowiednie zdol­

ności, mogłaby się stać istotnie niebezpieczną dla 
panującej obecnie gałęzi szczepu Romanowów. 
Nie tylko była ona córką Piotra Wielkiego, ale 
posiadała w wysokim stopniu wszystkie przymioty 
i wady ludu moskiewskiego, które ją  w narodzie 
bardzo popularną czyniły; zaproszona n. p. w ku 
my najbiedniejszemu tej usługi nie o d m a w ia ła , s 
już dzieciom sołdatów z gwardyi była jeneralną 
chrzestną m atką; przeciwnie obie jej poprzedni­
czki swem otoczeniem i usposobieniem obrażały 
poczucia i pojęcia ludu, nad którym panowały.

Razumowski jako polityczne zero był im bardzo 
dogodnym, on pewnie ambioyi Elżbiety nie roz 
dmueha., do czynu ją  niepopchnie.

Rozumowania carowy Anny i rejentki Anny były 
zupełnie słuszne.

Duszą rewolucyi, która Elżbietę na tron wynio 
sła był Francuz Lestocq; pomagali mu Woreńcow 
domownik wielkiej księżny, od którego datuje się 
świetność tego domu i muzykant Schwarz Nie­
miec z rodu. O spisku, pisze Herrmann w swojej 
listoryi, wiedział jeszcze czwarty, ten na kolanach 

i ze łzami w oczach zaklinał wielką księżnę, aby 
od wykonania zamiaru odstąpiła. Czwartym był 
właśnie Razumowski.

Nie można nawet z całą pewnością wiedzieć ja-- 
d  był jego udział w spisku, w chwili wykonania 

go, kiedy Lestocq, Worońcow, Szwarz z Elżbietą, 
udali się do koszar gwardyi, wśród której wielka 
isiężna najwięcej stroników liczyła, Rozumowskie- 
go pozostawiono w pałacu, czy to że Elżbieta nie 
chciała narażać kochanka na niebezpieczeństwo, 
czyto w razie nieudania się zamachu miał przygo­
tować wszystko do ucieczki.

Zamach powiódł się najzupełniej i bez krwi roz­
lewu. Działo się to 25 listopada r. 1741. 

Razumowski był jednym z tych na których naj­

więcej spadło zaszczytów, bezpośrednio po zama­
chu został zamianowany wielkim podkomorzym i 
porucznikiem w korpusie gwardyi z rangą jenerał 
majora, 31 grudnia t. r. posunięto go na sto­
pień jenerał porucznika, 5 lutego r. 1742 dano 
mu order holsztyński śtej Anny, 25 kwietnia zo­
stał wielkim łowczym, jenerałem en chef i kawa­
lerem orderu śgo Andrzeja, w roku 1744 wyro­
biono mu oraz bratu hrabstwo rzymsko niemieckie 
w r. 1756 otrzymał czyn feldmarszałkowski.

Twórcom rewolucyi i jej stronnikom chodziło 
teraz o to, aby Elżbieta, piękna okazała kobieta nie 
chciała zawrzeć małżeństwa z jakim zagranicznym 
księciem, któryby chciał i umiał rządzić, a tem 
samem nie pozbawił ich korzyści jakie sobie z te­
go przewrotu obiecywali. Dla tej samej przyczyny 
dla której obie Anny tolerowały jej stosunek z Ra- 
zumowskim, zaczęli ją  namawiać do zawarcia 
z nim potajemnie ślubu kościelnego.

Pozyskano do tego projektu arcybiskupa nowo- 
grodzko-petersburskiego Ambrożego Juszkiewiczo 
i spowiednika carowy ojca Dubiańskiego.

Godni ci reprezentanci kościoła prawosławnego 
wytłomaczyli swojej wysokiej penitentce, że na tom 
zyska powaga kościoła i jej własna a  w niczom 
me s tę p u je  jej nałogów zmieniania amantów ch 
ciazby kilka razy na dzień. ’

Poddanego swego przecież się żenować nie no trzębuje! , » un. po­
ślub nastąpił albo w roku 1744 albo jak nodi- 
Dołgoruki w swoich Pamiętnikach (które wła 

ściwie są zbiorem tradycyi i wyciągów z różnych 
autorów piszących o Rosyi) roku 1742. Rzecz no 
tajemnie zawarta usuwa się z pod ścisłej kontroli" 
ztąd też i brak ścisłej daty. J n>

{Dalszy Ciąg nastąpi).
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d ó w  n o w e g o  p r e z y d e n ta ,  k tó ry , n ie  w ą t p i  oddawali się zfudzeniom, p r z ^ i s i i j ^ f t i s t a o m  w f^  t ’a ^ ro g m m  w L 'lT ru °®VJwrf 2?(i0 ., l r »O d^, | a* |w  świeco teatr, przedstawia wielkie i istotne nie-
TM tt - __i. nAAffliniom Ann m ln n l . /  •_ I POI flAnwOl nrinerr A„ll   Z_____I . • m • «m y , p r z e ję ty  j e s t  p o c z u c ie m  o b o w iązk ó w , j a - r ^ , .  wj a^y. politycznej, an ,żeli my patrzący derzy gdy ogród i B a l e T ^ ó ł S r ^ ’ d^bijaTi T a \ T f e ^ ^  Pragi te- bezpieczeństwo.’Odnowiono także sędziwe loże.
k ie  p o c ią g a  z a  s o b ą  to  je d n o  ze  z n a c z n i e j - 5 5 T ” k %es t yą l wy Przy wiwafcach. do P « n e j nocy. W Salinach! —  W vkoleienie. Pociaa- osobowy Z Krakowa do I   „ i . m i . - s . -  nr j „:.
s z y c h  w  P o ls c e  d o s to je ń s tw .

1’e w n i j e s t e ś m y ,  źe  w ię k sz o ść  R a d y

I I ruską! W inszuję rodzicom, którzy oddadzą do bursy I wielickich odbył się także „ . L v J .  nh.bńa w.*«a ^ wy z ?  wa.d °  K onferencja p o lirn a  w P e te rsb u rg a  W dniu
swoje córki i potem w towarzystw ie wstydzić się któ y n spieszyła tak z Krakowa ilk  * i«Zy.h Lr R n:a ld*°y’ W|0C “> d\ 17 b m- Przed południem 16 lipca odbyło się ja k  donoszą z Petersburga,

- -.  -j 11 będą za n ie , gdy słyszeć będą z ich ust zam iast okolic liczna publiczność ogumime na ni^ asciwy tor i w^adł na stoją- w obserwatoryum centralnem dla fizyki pod prze-
s z a n o w n y  P r e z y d e n t ,  p o d o b n ie  j a k  m y  p rz e - |. ię zy k a  polskiego żargon gminny. A inaczej być I   W  Letnim  tea trze  waS0IjyL W skutku tegu | wodnictwem dyrektora i członka Akademii umieję-
■ś/tni eirt f/Q/laill Am 1 nAClłn^^.' „X  TT -i I nio mA-in T?lnnrlri k n w  _ l. • J _ _• _ T_ I w T» . Q a ma « A’*" “j ę c i  s ą  z a d a n ie m  i posłannictwem K r a k o w a  I me może. Elewki ruskiej bursy nie obejdą się bez I v  Pan"  „3 d T n z7 o e7 « !i WCZ0r.8;1 z P0Woda urodzin kilka osób Podróżnych doznało lekkiego potłuczenia. I tności p. W ilda pierwsze posiedzenie zebranej w Pe-

s p o łe c z e ń s tw ie  polskie™  a  I d  w . n l l  i w k » * * * « » .  •  poniewai nie n a J c ’,  »?ę go S i * “ S T . " P * * ? ' !  * « “ •  ■* l»k» ?»*'“«»»*! te r,b„rga  trzeciej keefereacji polarnej. Celem tej -r " „ J .x . - . . - .  v.x F 18Klem> a  n a  te j w sp ó ł-  | w formie nonrawnfii * ?  . wizerunek Monarchy a orkiestra za.n pewien radzca dworu z Stutgartu, żona i siostra je- konferencyi jest stanów ze, według projektu nieod-
nimn- I ttnarro „IL-o knlm nAl-,. : :  j  i_. ■ • I J ’ o r  jzorganizowanio 

meteorologicznych spo-
u c z u c ie  g ó r u ją c e  p o n a d  I na głowę, aby  mamie na'złość, uszy odmrozić. N al akoric’eniu*wo" w*vbnchłr P°!rstaw®zy z m,eJS(h a po I jeo h a ły d a le j 08l*tn.1 pozostał w Bogumime. la rz .ź e ń  za pomocą utworzenia szeregu stacyj w zo-

AT. • 1 • I ,W ś hodo „?» olow t; , ------ Ł . _  |G ończem u go wybueMj pełne en tiu y am u  okrzyki — W  K arlsbadzie zawiązał « ę komitet z Pola- nie polarnej Spostrzeżenia te rozpoczną się w je-Fllfl ZnZaQaTin nndniAaiAnm lrnatnnw I IrAnr <11̂  AknnArlVAnlo d nm "POflvin "\T Q I . .   ̂ *
roazin iN. F«na I sieni 1882 r., gdyż poniżej przytoczone państwa
ęgrzech powstał d U  przyrzekły pod tym względem swój udział. Prócz 
zgorzały cztery domy. I przewodniczącego p. W ilda, dyrektora centralne- 
a chcąc ratować matkę g0 obserwatoryum dla fizyki, uczestniczyć będą 
nianiach, podczas kiedy w pracach konferencyi polarnej następujący dele- 
na z ognia. Oprócz ta Igowani: Z D a n i i ,  która utworzy stacyę w Uperni- 
pożarze a kilka osób I wjck w Orenlandyi, kapitan H ofm eyer: z N o r w e-

w s z e lk ie m i o d c ien iam i n o litv c z n e m i i zm ień  zl°ść Polakom  bedą się elewki ruskiej bursy kom- « 7 P6, en tiu y am u  ok
n em i w y p a d k a m i " U m i ło w a ć  w każdem dystyngow ałem  t o w a n y l  w*.^ 0 ^ ^ “  1882 gdyż poniżej przytoczone państwa

stwie. Prusacy pewnie nienaw idzą Francuzów, ale 
ponieważ z rozumem się nie rozstali, chętnie uczą 
się po francusku. A Rusince pewnie potrzebniej-

m usi p rz e d e w s z y s tk ie m  sa m  O so b ie  m y - s z y m  Jest w Galicyi język  polski, aniżeli P r u s a c z c e 1 artykuf- Depnfacyo w lad « |.w °ją , znalazła śmierć w płomiemaen, poaczas kiedy I w pracach konferencyi polarnej następujący dele- 
ś le ć ,  m usi u s z la c h e tn ia ć  s i ę ,  ro z w ija ć  U- francuski. W jdaly powmszowama na ręce wiceprezydenta Za- m atka wydobyła się poparzona  ̂ • -

1. ,  , , , . i “  I I lesKiego. ™0 zginęło czworo dzieci w po
PleKSZae. zhofi-aeać m nai w ra in o n ić  OWAIO I - _________  I   Tut  I r  » °  1 r

promiiowac w aazueui uyeiyugowanem towarzy- , . 7  ' J , - - - - - - -  sieni 1 8 8 Z r., gdyż ponizi
A b v  ió d n a h  n-U • zi | stwie. Prusacy pewnie nienaw idzą Francuzów ale w KVnlrn • i \  *r u  *81̂  *?nie'1 Wlęcej J Piszczanach na Węgrzech powstał d 11 przyrzekły pod tym względ

n o h k i J  /  SWOjemU, O gólno ponieważ z rozumem się nie rozstah, chętnie uczą u J ? . j L ? '^ n J e d L w '-  W  le tn im  teatrze k  m pożar w południe i zgorzały cztery domy. przewodniczącego p. W ilda, dyreRtora centraine-
p o lsk ie m u  z a d a n iu  Krakow o d p o w ie d z ia ł, się po francusku. A Rusince pewnie pótrzebniej- o T n w ld o f  w s t l r  ’T ,? ? * «  * ' n” 'e- W jednym « m ciijak .1Ś Pol^a chcąc ratować m a tk ę L 0 obserwatoryum dla fizyki, uczestniczyć będą
m u s i ------- . u i —  -------- .  . . I —LA ■ , ------.-i-i — -x.{. ^  CUU,CJ Isen a  odpowiedni wstępny artykuł. D epntacye władz sw oją , znalazła śmierć w płom ieniach, podczas k ie d y 1 ■ • - • • J ’• ■ J •lołwr nAwrinaiAWOnin m a ____ !_______ 1 i rr I . % s ł ł _• . a .

z ognia. Oprócz ta igow ani: Z D a n i i ,  która utworzy stacyę w Uperni

p ię k s z a ć ,  z b o g a c a ć ,  m u si w z m o c n ić  "sw o ją I   | ” 7 r * »  p rss jssd n l s , 6 a  P» j«w i.j, . i ,  .  K r« .|b ^ '* p °p sr« Ó » 7 °b° CI" ” ' ’  “ k'" “  “,6b  wi'.k ,w “ " “ '“ f ? ' .  k * p ;f »  « i . r » .

$  w * ? * * .  - - » *  - « « . < • • » « -  4 t e i i y  7 . i e ^ n i . .  l -  » *  pr J: k i ,k
b y t r a a te ry a ln y , Oraz sw o je  z n a c z e n ie  m o- P®“ yn* 8,ę 2n0^ a gr0®adz,ć publiczność świadczą \ W arszawski złożyli inżynierowie zebrani na obie f0gOr Mohn dyrektor norwegskiego meteorologicz-
ra ln e ,  in te le k tu a ln e  i n a ro d o w e . W ie le  j u ż  | Komisya m iędzynarodow a, m ająca nadzorow ać!   SrprnsrisiM ^ t jf _ . | dz[® koleżeńskim rs. 33, Michalina Kempnicka I neg0 instytutu w Chrystyanii; z A u s t r o - W ę g i e r ,
s ię  z ro b i ło ,  b a rd z o  w ie le  je d n a k  p o z o s ta je  ^ ę c^ m  nowych prowdncyj przy-1wieczorem odhvł sie * -n i.0^ J ? . gi  i - J ? \ L n ' l kt6re utworZil obserwatoryum na wyspie Jan  May

hotele 1 świadczą I W arszawski złożyli inżynierów,c zebrani na obie f6g0r Mohn dyrektor norwegskiego me
h o ^ e  i ru rb  większony w mieście. dzie koleżeńskim rs. 33, Michalina Kempnicka neg0 in.ty tutu w Chrystyaniif z A u . t r e

, ______  _____________  . _ , - u .  n u w ^ u  prowincyj, przy- w ieczorek ? ^ dz- 9eJ z De"»bl.na 1 rs., a student z Dorpatu 1 rs. kt6re utworzą obserwatoryum na wyspie -»u  ^
je s z c z e  do  z ro b ie n ia  J e s t  trad v ev -a  k tó r a  ^yW8Zy °d  kilku dni do Aten, uda się bezw łoczn ie |DOChńJ z noebndniami W W't ? ”1° •Zln *n.a . K0łnlj et  Muzeum przomysłu 1 rolnictwa w War- L r hr. Jan Wilczek i porucznik okrętu liniowego 
D rzed łużflć  ^  na  granicę do Stylis i Lamii, aby tam oczekiwać ovfttvWV i e d n - n l  T  v muzyJ ą  ^ ro jo w ą  z in. szaw.e nrządza od d. 2 0 - 2 5  września w ogródku wód E mil Wohlgemuth, który przeznaczony jest na sze-
p rz e d łu z a ć  n a le ż y , o rz e ź w ia ją c  j ą  n o w em i na termin przeznaczony do oddania 2ej Z 7 8?ółud « a- mineralny,5b przy ogrodzie Saskim ogólną wystawę L  przyszłej wyprawy austriack iej; .  R o s y  i ,  która
myślami 1 pomysłami. J e s t  j u ż  tradycya, Komisya ta  uległa zmianie, co do personalu dele- ^  11 rozpoczął s,ę,«  M10- ogrodniczą, obejmującą działy warzyw, owoców i atw0rzy stacyę przy ujścia Leny i na Nowaja Zem
Że k a ż d v  h u rm  F rohnT uo  m u s! U v i  ™ u ,n .i  W  J  :_________   ‘j . . ,  dziusia, zkąd udał S!ę n» -vrw>lr „„„„„„„„ i. » < « .  . : — s---- s_.L . .... . I 3 1

| pułkownika B lum a, będącego dawnym  kolegą I czystość 'zakończyły^D zisiaj^^godziide0™ ^  -Ur° J,r0zum ên*u ? ministeryum spraw wewnętrznych, ja-1 wyprawę do Spitzbergu, prof. W ykander z Lund;

X x.„.laiułl) j b ^ k i e f ^ ^ ^ m i i ^ wi^ sIm w ^ .0(^^yWa  ̂ naukl w J lenn’ w kaP,icy z a k ła d u ^
ty Z n a s z e g o , j a k  j e  o k re ś l i l iś m y !  Dzień oddania 2ej sekcyi, jakkolw iek wyrażony | f c „ n s;ornni A 1- r  j  | b^dz' e koroną nowego upiększonego Wiednia. Po I centralnego biura w Paryżu; z H o l a n d y i  Dr.
», W s z e r e g u  u w a g  w y p o w ie d z ie ć  a T  u^ odz'e konstantynopolitańskiej nie je s t jeszcze najnieszczęśliwszych w całym "4 0 k̂ i t  ull0lS.cz?niu odbudowy żadna rezydeneya nie posz-1 Snollen, dyrektor meteorologicznego obserwatoryum

ą c  d o  t e ;  p ra c y , z .m y S la m y  u ń Ą  3 ^ 0 * * ^ 3 ?  na" k t ó r , ^ ? p Ś ^ l i  ^ 2 ;! ' ‘•.b.»l*r”r . 'h 
u, a  w d u c h u  te g o  co śm y  o św ia d - {ambasadorowie m ocarstw  interesowanych. Gdy atoli u cz§ 1 trzeć,a w ręku pierwotnych, 
d z ić  w  m y ś l \ w ię k s z o ś c i R a d y  i P orta  ponowiła sw ą prośbę, am basadorowie p o s ta - |haT A wW‘^ -  ’: ! ?  ^tycio  przeszły na ,

P re z y d e n ta ,  CO b y n a jm n ie j n ie  p rz e s z k o d z i, ^  z<lać na delegowanych komisyi m ię d z y n a -L  parcelami rezkupili, " u b ’t e t ^ o ^ t a l y i i l ’ 
iż  ta m  g d z ie b y ś m y  p rz e c iw n e g o  b y li  z d a -  ^ do^  aby ^d ecy d o w a li na  miejscu, czy można cznej części i zraelit om których gospodaitv
n ia  n ie  z a w a h a m v  «ip w v n • zezwolić na zwłokę, jak ie j P orta  żąda. knlaovine tr»»poa»w*v „ . uo 0lę az uo ,a m g u - , na Którym znajaowac s,ę I no-meteorologicznego obserwatoryum, wezmą r6w-
d la  d o h rn  tvp o w  \ \xr D ■ • j  I Tym czasem  zlanie się moralne Tessalii z kró-1 nońci eruntn Ponieważ m iast-n^J8" 16”1 PJ°-<̂ yj* | będzie viaduct z arkad dla jezdnych i pieszych nież udział w obradach zgromadzenia. Program prao

. ^  , 8P 0 ln e j s p ra w y , Illg d y  I lestwem jes t praw ie faktem  dokonanym. Przyby-1 wa*n;ft inhVnman * a " 8®*o y j ą p r z e - h  połączy go z cesarskiemi muzeami. Zakoń.zenia konferencyi polarnej polega zgodnie z celem spo-
z a ś  W n ie c h ę tn e j lu b  n ie p rz y ja z n e j  d la  lu - w ają tu ciągle posiadacze z rozmaitych powiatów ku ludzi niemaiacrch ż a d n y ^ ^ n J ™ T ’ “ ^ re '  P° nttd bramami arkad tworzJ ć b«dą kwadrygi. strzeżeń, szczególniej na tem, aby wskazać wszyst- 
dz i m y ś l i ,  w  je d n y m  je d y n ie  c e l u —  a b y  I T essa lii, a  między nimi wielu muzułmanów, któ-lcitrYi „ u i , ;  nin mn»n P° ^ 6z’ przo*° 11 Stara  budowa wzniesiona niegdyś według planów I kie punkta, które udowodniają równoczesność i
K r a k ó w  ró s ł ,  u p ię k s z a ł  s ię  i w z b o g a c a ł  a b y  rym ? ie trndno tu  się zaaklim atyzować. Miałem wjgko nrawdriweffó miasta iak ^tailiRl!!q / ' t  an°  I nadwo_rneg° budowniczego Fischera von Erlach, | równość spostrzeżeń z uwzględnieniem szczególnych 
z a c h o w a , p rz y n a le ż n e  w z p ć t e c z e ^ w i e ’ p o i- I f *  - W U

i - t - - w u i » — i -------  i— Jot O------ fj ————— -- — i» r J i  r r J
tartak pa-1 pocznie od skrzydła wzdłuż ogrodu cesarskiego na I cye , które hr. Wilczek postawił: 1. Wydawać

l / n D r O n n u n r i m u a  n w i n n  I m ieście nez rozwinięcia znacznych Sił wojskowych. I brvki która ma <50(1 rohotnilrA® fa wio8nę 1882. r ‘ 8brzydło to ma być przeznaczone osobną publikacyę, aby jak  najrychlej wszelkie
K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U .  | ^ szygtk0, ^h tu dziwi, począwszy od króla, który L ie  znacznie na podniesienie miasteczka” ^  Wf> 7' L a. ,nie8zkanIe rodziny cosarskiej i wychodzić bę- projekta i sprawozdania przyszłej wyprawy poda-

®ię przechodzi pieszo Z rodziną swoją po ulicach I nie no trosze n rzv czv n iłs  ■ l, » cze^ ° |d zie na „Kaisergarten . Po ukończeniu tego skrzy-1 wać do wiadomości uczonego świata, a sz c z e g ó ln ie  
Aten, a  skończyw szy na policyancie, _który za całą na gymnazyum, dokonana r o k n ^ W o  I J Z budowa skrzydła ^fdluż ,V olksgartenu-. sze fó w  wyprawy, i ogłaszać w niej w swoim czasis 

_  ,  . .b roń  ma ty lko  nóż saperski. A pomimo tego nie- r«dv -Z. e g °  Btaraniem  Między obu muzeami dworskiemi, wśrodku ty c h ż e  pierwsze r ezu lta ty  wyprawy; 2. p o z o sta w ia ć  o ile
L w ó w  18 sierpnia. ma najm niejszego ro”^ ”’ —= ~~ --i k I ay a gmwme za micyatvwa radnego I «s„ -------u — : m . l i . x _____________________  . r * A .

/oo\ u . . .  ,  . .  I powiedział na to bej
Podróż profesora Heckego po kraju  na- nie bandytów lękać sm irzeDa aie urzeum irow ii. v . r  , , j  ’ -------

7 RZy8,tklCh r0lnikÓ^  b0 cho publicznych. ’ Ja  p n e u h S O  uczniów'9R r  P,e7 * f akIa8a^ m na,ya,- k t aruie burgowe. Nowa budowa o dznaczać się bę-1 zarządy kolei żelaznych i żeglugi parowej o ‘zniże-
le iy  wiele teŻ. za: Towarzystwo greckie je s t jeszcze pod wpływem L a l i  swe dzieci do irym na.fów^ n  Z  k” 8'd ten ," dda‘ dzie Przed ‘^eźwym stylem starego Burgu, wystę niu cen przy przewozie osób i efektów międzyna-
ste w ażn e i^n isv i ’ P°d^ h L ra *enia , Jakie w yw arł a k t napadu i arbitralności, ^ w o w i A l u b w e T ^ " 7 ^  7  Dtyhobyczy w Stani- pującemi uroczo urządzonemi kolumnami i per.sty- rodowej wyprawy polarnej.
S k in  n Ł  P- Heckego po popełniony w Salonice na osobie G reka p. E u - n at 3 1 ^ t  ’ ° ddf Ją Je te ra z »  Stryju i tu lami. Plan pierwotny odbudowy Burgu zrobiony' J

^ l0.W1, tax ia s , ktĄry jest zarazem  protegowany «o.hitokta Sem eera i bar. H asfnau ral :  u ‘ u j  ---- r - . . — ^w.jf jcol zarazem  protegow any nrze7  I j i  1 D , , ,, wsz«isie sprawy I przaz architekta Sempera i bar. Hasenau ra. bvl
dm kierunek. Pod tym właśnie względem odzy-1 Niemców. Ow p. Eutaxias zarządzał dwoma fo l-L ^ K  z Ryfyby dla nas lepszoj pr«TBxto<ci nadzieje] później wielokrotnie według wskazówek C esa ra  
wają się u nas zarzuty, których pominąć milczę-1 w arkam i niemieckiemi w powiecie Tikverz W d L L  mog ' J 0 ,ej6 P0zl0m intelektualny zmieniany i w obecnem swym pojęciu dokonany,
mem me wolno , bo najpierw  pochodzą od OSÓb,|8 lipca oddział złożony z 160 żołnierzy tureckich Jono h .sko nio' 7  ™ w ’ mieszkańców przez bar Hasenauern. Przebudowanie Burgu trwać
k  óre w uwagach swoich m ają tylko dobro kraju napadł na jednę z tych posiadłośd  z w W  TemTs L* ; S i ! E  nm' e “m ani Pi,ać‘ ZM  będ,ie cały dziesiątek lat i kosztować wiele milio
na celu, a powtóre d latego , że, mojem zdaniem, y a r , gdzie się znajdow ał p. Eufcw iaT  Ż o łn iS za^ \-  t  T T  u ? *  j“ V u  nadu*.ywana- W « a -  nów, które wyjdą na korzyść sztuce i rzemioTłom.
snosnhA • ' j e8zcz® dość jest czasu i | dopuściwszy się w szelkiego rodzaju ekscesów are- L a ło  "sfe” iż klnd° a T h handlowej lwowskiej — Z aburzenia w Szczecinie przeciw żydom o
sposobów do napraw ienia ołędu. D otąd, tak mi aztnwali robotnika J1 j  arf l stało !lę“. ,4 kandydat wybrany miał 500 kilkadzie 1  ..............................................  F '

J i p r t m y  s z k o ł n f .

K onferencya okręgowa nauczycieli 
krakowskiego okręgu szkolnego. 

(Dokończenie).
sposobów do naprawienia błędu. D otąd, tak mi I sztowali robotnika folwarcznego, pod pozorem że L ;aV,rłr,tAw gt" /  j wv any ®'at 500 k'lkadzie których już telegrafowano, że były groźnemi zo-J Nadmienić wreszcie mnsimv v

dla nauczy- 
przez przeciąg 
przez pół ro- 

konferencyach krajowych 
zamiejski jako mający

k i t o y  źaężęii A” io i  f T , r  '  i I k lL S ,ycb, l!Mbę r r t "
rządca folwarku poddał się jako  jeniec. Ten m n M ; '  y W D zienniku  P o lsk im : „W  sali sej- -  W  Kadixie zgorzał tea tr w no, y 4 go  b m l e l S T h . ł  do tąd , ale przez trzech de-
widząc niebezpieczeństw o, uciekł przez okno do * 6 ^ °  f"*  I* * P° ‘ V niewiadoy>uJ Przyczyny. Istnieje on  dopiefo od 10 o ^  t S m k £ h  n S S f ^ I r T 7, °  Zm,an^ â '  34 n8t-
ogrodu i po 6-godzinnej podróży dostał oio 0 4yc!!en|a  wyrażonego ze strony lat na nlacu Fropela “ n h m n l ia I 8tosun.kacb prawnych stanu nauczycielskiego, by
dworca kolei żelfznej wK r i n o l a k  z lm ia d  orze L  “bÓW P0f*eI*kiab. p U  raz w sejmie ga.icy/-1zwróc^To ..ło ż o n e g o  s f  itaU  w n o Z  u ^  ' udoWyCh P° W  30 lat
słał nową protestacyę do kajmakama czyniąc go mó™ T l  'i  nalo4,»cy do jedn.e^°Tklabn» b«dą zaj- tudzież szkoły'’lekarskiej. Cały szpital wypróżniono k!? Jh 7 d o d  .pr?e,nf  !ć 81? w ■?“  spoczyn-nrlnnxvipfl^iQlnvm mn _ i S & I roować krzesła w jednej grupie. I  tak całv kinhl« /ihAi>v/»K ayy dodatki pięcioletnie nauczycielom przed

_   organizacyą szkół stale zamianowanym za każde
przesłał zarazem ~ dn"7no^T !rCSiU IlleT eCK,eg.° 11wem centrum zasiędzie klub „Atończyków «" Prawe I «  IP’?6 lat służby przyznane zostały; aby dodatki te
skiego dwie depesze n r^ w a tn v T tc le ^ p 0^ ^ cenfcram b«dt  gtanowić tak zwani Podolacy, a skraj- * « - p e r * o « r  ( T e a t r  L e t n i ) .  tak jak  w innych krajach monarchii Wynosiły 10%

& oepesze prywatnym telegrafem k o le i|„ą  prawicę zastrzegł sobie „klub reformy" czyli Stań- W s o b o t ę  20go: Po raz nierwszy • P.obieranśj Przez nauczyciela płacy; aby nauczy-
.......................................... ,i Dvrekcvi cielom “ łodszym i nauczycielom

- > -    — , a w, przy
pomocy państw a mogłoby zmienić się w źródło

o robytu. Prof. Hecke zda spraw ę nietylko ze 
stanu chowu bydła w G alicyi, lecz także ze sto­
sunków rolniczych w ogóle, a jego opinia wielkie 
będzie miała znaczenie ze względu na wniesione 
do Rady państw a przedłożenia rządowe o melio- 
racyach, które wobec korzystnej sytuacyi w Izbie 
zapewne niezadługo zmienią się w  ustawę. T rzeba 
zatem postarać się o to, aby rząd wiedział, w ja ­
ki sposób i w jak iej mierze przyjść m a w pomoc 
pracy melioracyjnej.

Powtórzyłem zdanie znakomitego obywatela, bo 
sam nie poważyłbym się czynić jakichkolw iek u- 
w ag obywatelom, którzy informują prof. Heckego. 
Zdaje mi się, że uznają oni sami słuszność tej u- 
wagi, tak  samo ja k  uznaną być musi ich dobra 
chęć przekonania p. Heckego, że polnische Wirth- 
schaft nieraz potrafi zaimponować nawet uprze­
dzonym Niemcom. T rzeba pokazywać jedno i dru­
gie, dobre i złe, aby delegat rządu powziął trafne 
wyobrażenie o stanie rzeczy. O nic innego tu nie 
chodzi, bo jeżeli prof. Hecke zostanie dobrze i 
trafnie poinformowany, m ożna będzie śmiało liczyć 
na stosowną pomoc państwa, można się będzie 
o nią upominać, kiedy przyjdzie pora na to. Po­
kazyw anie samych pięknych i zamożnych gospo­
darstw  przypom inałoby historyę potemkinowskich 
krajobrazów , a  oprowadzanie prof. Heckego tylko 
po nędznych i zaniedbanych gospodarstw ach, na­
rażałoby nas na zarzu t, że odsłaniam y rany dla 
w yżebrania pomocy. Zatem et haec facienda et 
Ula non omittenda.

Nie chciałem wierzyć pogłosce, że Rusini z p rzy ­
szłym rokiem szkolnym otw ierają we Lwowie bursę 
dla dziew cząt, w której języ k  polski będzie w y­
kluczony zupełnie nawet z rozmowy domowej a 
natom iast język  niemiecki zostanie rów noupra­
wniony z ruskim. W czorajsze D ilo  aż w w stę­
pnym artykule rozpisało się o tej spraw ie i po­
twierdziło to, nie wiem ja k  nazwać, potwornie 
smieszne czy niedorzeczne postanowienie. Ruski 
aiwczata  —  dosłownie cytuję D ito - r  budut matu 
pomeszkame, strawu i procze wse potribne dla 
szczodennoho ży tia , budut rozmawiały w domu 
po rusku i po mmecku, budut maty swoi fo r te ­
pian■ i t. d. i t .  d. Gdyby wykluczono tylko język  
polski, pow iedziałbym , że jestto  dowód wielkiej 
zawiści szczepowej a  zarazem  objaw wielkiej n ie­
roztropności, pochodzącej z zaślepienia i gniewu.

Ale to w ysuw anie języ k a  niemieckiego, to dobro­
wolne naginanie karku  dla germanizacyi, je s t czemś 
daleko gorszem je s t  w prost niegodnem narodowości, 
k tóra  chce w ybitne m iejsce zajmować w rodzinie 
słowiańskiej i Polaków  nazyw a apostatam i spraw y 
słowiańskiej. Zanotujcież to sobie, wy panowie

o t t o m a ń s k i e g r E m i s a r z K o ^ f  Jedynie Pierwgzy od froata BZ«”V  krzeseł Mej  Dyrekcyi C u dzoziem ^rnT ^ Z  C,elom ^ o d s z y m  i nauczycielom przy klasach ró-
Równocześnfe o d d z i id ^ n tń w  A«!n!ł a ^ 00Per-Jjegt neutralnjr i pozostawiony dla dygnitarzy kościo Fredry ^  ^ k°m6dya A' H  wnorzędnych z P™ odn drożyzny w tutejszym  o-
były do stacyi are l w . I  n F n f „ v t™ ÓW, ^ T * ’ tudzież dla tych  Poił6w’ kt6rzy J ^ n i e  do ża- ----------------  k r^  ™  P° »00 złr. jak  dotąd ale po 300uyiy cio sracyi, aresztował p Eutaxias i okuwszy dne frakcyi nie «    . » . . I złr. nrzvznano idncv  hv nn„n™7;0i™,. . .  - *    okuwszy I dnei frakcyi nie należn
8 .  A kl dS p . W™ “ ,“  ? °  d0. " i l ^ t a ę e o  więpie- ł p S l k  donosi:

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuki ’ i  i. li / . acy; Dy nauczycielom etatowym
nia gdzie bvłbv umarł y !' 1""  uzienm a uonosi: „Dr Henryk Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od sodz yCl“ Jednoklasowych szkołach, które m ają
sie z nim Jdv h v  za • ?  obchodzenia Kronhelm Nordheim, radca galie. prokuratoryi skai lleJ ?° 4eJ Prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele j5' dostateczną liczbę młodzieży do przekształcenia
Się z mm, gdyby za wstawieniem się am basadora bu we Lwowie, otrzymał od ministra Donajewskie I dme pow8zednie 30 centów- szkoły na dwuklasową a tylko z powodu braku

'fl n i o  n tr l n iin n  I   1 1 . . J I   \ f l l7 0 1 lm  T o o b n io -rn u      1 n  . 1  JrM nn'Xt .'n l . _______   1 1  1 m _n!7J;l!,C,k a g0' 1 P°8elstTTa  greckiego nie był prze- go nader pochlebny wyraz uznania za" e n e r g i i  “ ,M"zeui" Techniczno-przemyslowe w gmachu Franci-1drugiój izby w budynku szkolnym ‘ kiasa^równo* 

oczekuje t ' Z f j  2 ^  ^  3 # “  S Ł i K  ^ l 7^ ’
słowach przebieg tego faktu k t ó r e l o ^  aa ^ P° J ,arnowgko-leluchowską. Dowodem wzoro- -  G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a l n e n l T  - w k w o ,c.,e 50 7̂ '  aby nauczyciele 
niesprawiedliwość nienotrzebui’a  k o m e n t a r v v i / u '  I ^ j g° Pr ° 7 adzenia gPrawy Jegt okoliczność, że ani g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co- Pe" 8yono^ ani pobierali em eryturę z góry a nie 
pytał o powód smutnei tei a rzy. Ktoby jeden spór nie wymknął z lytułu rzeczonego wyku-1dzien“le d 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- |?  d^ u > aby  wreszcie do art. 11 ustaw y o stosun-
S t a i d  S S S  S k  K L m i  T o t t P T  N‘ ,d? . p' Kr“ "bel"  » i l  '  . . .  . t  ^ J T ł ,  * r . " “  " K r»io i.»  d o d tó k
którzy nie chcą ahv ’ r ykn. Polgkim, w czem go inne organa p rokura to -] , , P - f  81orp“ 'a przeważnie pochmurno, koło że.- ”Rar,a szkolna krajow a ma prawo, na podsta-I nAlnrlnjo Ql I M V UTlutl* OT OO ti A r... d«„ . a.  I W1A in D  <1 d nn1 1 f • t . . . —- -; S 2 T ^ i e , cbc% &  »  Macedonii za-1 rji .k „ b » w ej „ , s i .d 0„ ; 4

M  — o  dwóch zna '
. . , - .. , -   j~, ^n a - l  Lwow. W Perehińs]

w z ia ł'cv tn n v  i S  te“  m ieście!wybuchł w wn«trzu gr. kat, cerkwi. położonef‘n a | term 12 2 G' ~  W latr aachodńio-południowo-zach.’ |gm m y^posiadające szkoły z niższ"ćj“U a s f  pfec do

kłady rolnicze "należące d o N i c m c A w T w r 'w " ' I rJ‘ 8IŁarD° weJ naśladować winny.« .południa silny wiatr, w.eczór pogodny; termometr yi.e , oraeezenia Rady szkolnćj okręgowći i Wv-
grów. Korespondent mój z Saloniki dodate^ ż e ^ a  L Z u  *nacznych Pożaracb donosi Ga^. L d . 14 ® dossed, do 22-4 C. Barometr idzie do góry; jjzmłu pow iatow ygo, gdzie tego okaże się potrze-
wet ieden z ilnvch J T 5 ™ :\Lw.0W\ .W Pereh,ńsku, w powiecie doliriskim, ogień ? n,a \ 9J%  * rano stan jego był 738 9 rndlim, | ba zc względu na miejscowe stosunki, przenosić
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sposobności jasnego lecz. zwięzłego wypowie­
dzenia zdania swego nie mógł się uskarżać. Ow 
szem sam przewodniczący niejedną praktyczną 
myśl z grona nauczycieli podniesioną rozwijał, wy­
prowadzał z nićj dla konfereneyi nader pouczają- 
ce poglądy, łącząc do tego swoje z jedenastole- 
tnićj w tutejszym okręgu praktyki inspektorskiój, 
zebrane zdrowe zapatrywania, a godząc niejedno 
ze stosunkami i warunkami, wśród których nau­
czyciele do działania są powołani, udzielał rad i 
wskazówek mających na celu spełnienie w calćj 
pełni zadania, jakiego się Kościół i kraj od nau­
czycieli domaga. Z przyjemnością też zaznaczyć 
nam wypada, że stan szkół w krakowskim, za­
miejskim okręgu szkolnym pod światłem kiero­
wnictwem Rady szkolnćj okręgowćj i p. Ellingera 
jako jednego 7. najdzielniejszych inspektorów kra­
ju naszego, pod każdym względem coraz świetnićj 
się rozwija i w przyszłości niewątpliwie należyte 
i pożądane dla kraju wyda owoce.

Z  w ystaw y obrazów 
Tow arzystw a Sztuk Pięknych w  Sukiennicach.

I.
Tegoroczna wystawa obrazów wogóle bardzo 

mało liczy nowych rzeczy, godnych uwagi. Kilka 
płócien, parę akwareli i dwie rzeźby. Artyści in­
nych miast w nader małej liczbie zaopatrują wy­
stawę krakowską. Co krok,, spotykamy się zje- 
dnemi i temi samemi imionami, przeważnie w Kra­
kowie zamieszkałych artystów.

W pierwszej sali ,  zajął pierwsze miejsce ta­
lentem swoim i rangą p. Juliusz Kossak, który 
wystawę kilkoma znowu wzbogacił obrazami. Jak­
że on zawstydza wielu z młodych malarzy, którzy 
się wysilają płodząc dwie, a czasami jedną tylko 
pracę do rokul Piotr Lipski na harcach, epizod 
z bitwy ehocimskiej r. 1024, tak układem, jako- 
też wykonaniem jest, bezzaprzeczenia najlepszem 
dziełem 7, wystawionych obecnie przez p. Kossaka. 
Przedmiot obrazu przypomina chwilę ze znanego 
poematu „Bitwa pod Chocimem11.
.W ięc po z boku zajeżdża i nieznacznie zławia. 
Postrzec! tego poganin i prodo nać jedzie. 
Wprzód go dzidą pomaca — i>le się zawiedzie.
Bo obojczyk wstrzyma! . .
Jaki wyraz twarzy bohatera obrazu! Jak on na 
konin siedzi! O niego wcale się nie boimy, dzida 
poganina z konia zwalić go nie zdoła. A te konie! 
Dwa arcydzieła, najpiękniejsze rumaki ze stadni­
ny Kossaka. Dziwimy się bardzo, że Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, lego obrazu nie prze­
znaczyło na premię dla członków swoich, obrazu 
który przedmiotem i wykonaniem, wyżej stoi od 
Chrzestnej matk!. W tej akwareli, stanowczo u- 
stępującej Lipskiemu, podziwiać musimy głównie 
dwa prześliczne koniki, stanowiące całą jej przy­
nętę. Handlarze koni nad przewozem i Nowe tar­
gowisko na Jonie pod Wawelem są małemi ro- 
dzajowemi obrazkami, któremi Kossak powię sza 
swoją stadninę. . . Doprawdy — zdaje się > 
Że już jest olbrzymią.... ale jakie Drostu

Pana Fałata Gtowa mejczyzny jest po pro 
arcydziełem. Na pierwszy rzut oka obraz ten zda 
je się być oleiną robotą. . . Studyum w j f c m >, 
'a eo‘do'techniki, tej powinszować musimy artyście. 
Wodne farby n a k ł a d a  jedne na drugie 1 wydo­
bywa efekt, będący przywilejćm li tylko farb 0 -

DrHffa akwarela p. Fałata Popielec jest także 
dowodem twórczości artysty, a chociaż dostrzedz 
tn: można niektóre drobne wady, nie przestaje ona 
być dziełem skoóezonem, oryginalnością pomysłu 
i wykończeniem. Ksiądz wybornie malowany, w 
dali z prawej strony staruszek z wyrazem świę­
tego nabożeństwa na twarzy — zatopiony w mo­
dlitwie. Niektóre wady, jak n. p. wrdowa, czeka­
jącą na popiół z lewej strony, której za duto krwi 
do palców nabiegło i inne, wcale nie ujmują kom- 
pozycyi, która wraz z Głown mężczyzny za­
szczytnie za panem Fałatem przemawia. Trzecia 
jego akwarela, widocznie pospiesznie malowana: 
Psy gończe ii' lesig. • odznacza się głównym przy­
miotem , że cenę. kupna ofiarował artysta na po­
mnik Mickiewicza.

W t jeszcze dwóch akwarelistów; p. Tondos,
który namalował trzy domki Z d e r z a ^
jawie arcvnieciekawe, a na p p  w tawił dwie
1 wreszcie p. R ybkow ski, k r r y  j  Pnwrit 
bardzo słabe akw arele tuż obok Pop* ^
2  minuta bez pomysłu,  ̂ ■
zdecydowana. Oba te obrazki rażą
swoją jako też ubóstwem. ,

P. Wojnarowska namalowała olejną a *1 
zofa „puściwszy go w ciemny ton . > zczę 
obraz jest mały i ciemny. • • nie każdemu wp< 
w oko... Starzec nad księgą zamyślony, 
rykaturą znanego obrazu Koninex'a z galeryi 
zdeńskiej Der lesende Eremit.

P  Michał Pociecha dwoma portretami dowiódł, 
że iest jednym z najlepszych naszych obecnych 
rysowników Mało jest artystów w tym  rodzaju. 
Rysunek jest pod każdym względem niewdzięczną 
robotą K redka i wiszorek dużo i długo namęczyć 
sie milszą, zanim uw ydatnią to, co wydobędzie 
nendzel kilkoma pociągnięciami. Zawiesiwszy nad 
swoim rysunkiem akwareljg własnej roboty, chciał 
p. Pociecha widocznie uzm ysłowić, że jego spe- 
eyalnośeią jest tylko ołówek.

P. Olma wystawił trzy obrazy. Pierwszym n a j ­
l ep i e j  rysowanym jest portret J . Kremera, na­
stępnie staranną* robotą odznacza się portret sie­
dzącą w fotelu pani A. P. Ostatnim jest portret 
Kobiety. P. Olma ł a d n i e j  rysuje od p. Pociechy, 
lecz ten l e p i e j  rysuje od p. Ólmy. Ostatni wy­
kończa i stara się o to , ażeby z bliska nawet 
każdy cień dobrze się przedstawiał. . .  a z daleka 
wygląda to sztywnie...

P. Pociecha ma ołówek dziwnie śmiały, nie za­
trzymują go drobnostki, nie stara się o piękne 
kreskowanie, piękne cienie, lecz o wydobycie wy­
razu. Do tego sposobu rysowania zbliża się p. Olma 
najbardziej w potrecie Kremera. W Kobiecie p. 
Olma pieści się ołówkiem, kreską 1 cieniem, a 
chociaż to ładnie zbliska wygląda, me przeczymy, 
sprawia jednak za sztywne, za żurnalowe wraże­
nie Twarz Kobiety jest prześlicznie cieniowana, 
widoczna szkoła Taubingera, w której przymieszki 
Juliena, ale sztywne... sztywne... Rozpisaliśmy 
się nieco za długo o rysunkach z tego względu, 
że z żalem widzimy, iż na tej niwie tak mało u- 
prawianej, dużo wody upłynie, za mm Grotger 
nieśmiertelny dostanie następcę [  _

Na zakończenie, jedna z najpiękniejszych ozdób 
pierwszej sali, rzeźba prof. Walerego Gadomskie­
go Herodiada. Prawie naturalnej wielkości, z gi­
psu prześlicznie rzeźbiona, wykończona starannie. 
Układ bardzo zręczny. Głowa św. Jana Baptysty, 
którą na talerzu trzyma, jest arcydziełem. Wyraz 
twarzy i wykończenie najdrobniejszego szczegółu, 
dowodzi, że p. Gadomski rzeźbił tę swoją ostatnią 
pracę eon amore. Winszujemy mu tego nowego 
dzieła.

(Dokończenie nastąpi).

- U -   -L

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

« bióra Izby handlowo-prze nyslowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie 1 Kleparzu 

dnia 18 i 19go sierpnia.
Na wczorajszy targ na Baran zwieziono pszenicy 

do 2000 korcy, żyta do 500 korcy, jęczmienia do 
150 korcy, owsa do 50 korcy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 5 5 * -
j ko.  zjD.; żyto na 227 funtów od 36-— do
q«.__ 7hv  jęczmień na 202 funtów od 26-— do 
3 0 — zip!, owies na 138 funtów od 19-— do

2 dzisiejszy targ na Kleparzu był bardzo słaby 
z powodu ciągłego deszczu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od •— do — •— złr., czerwoną od 11-25 do 
11-50 złr., białą od 11-50 do 11-70 złr.; żyto pię­
kne od 8-— do 8-70, poślednie od —-— do — 
złr.; jęczmień piękny od 6*50 do 7-45 złr., pośle­
dni od —, — do •— złr.; owies od 6-25 do 6.70 
złr.; groch od -— do 9-50 złr.; fasolę od —•— 
do —•— złr. r

Po zwiedzeniu w d. 6 bm. gospodarstwa w Krze­
szowicach, przyczem towarzyszył p. profesorowi 
delegowany Komitetu i delegowany Towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego, odbył Komitet w d. 
7 poufną rozmowę z p. Hecke’m.i śród tej,rówmez 
jak podczas odbytej w d. 5 konfereneyi Komitetu 
w komplecie zebranego, mieliśmy sposobność stwier­
dzenia dobrych zamiarów ministerstwa względem 
Galicyi, skoro wybór delegata padł na prot. Hec- 
kego, który będąc powagą w rzeczach gospodar­
stwa tak skutkiem odbytej rozleglej praktyki, jak 
i ze względu na zaszczytne miejsce jakie zajmuje 
w dziedzinie nauczania publicznego i w prasie e- 
konomicznej, objawia dla Galicyi, która oddawna 
obcą mu nie jest, szczerą życzliwość popartą wy­
trawnym sądem o bezstronnie badanych stosun­
kach.

Nie czuliśmy niezbędnej potrzeby udzielenia na 
razie szanownej Redakcyi szczegółów tych pier­
wszych kroków na drodze do przedstawienia, ko­
mu należy, tego ogromu pracy, jakiej potrzebuje 
Galicya do poprawy swoich stosunków ekonomi­
cznych, naprzód dla tego, że w powrocie z obja­
zdu całej Galicyi wstąpi profesor Hecke do Kra­
kowa i wymieni z Komitetem uwagi nad zebra­
nym w podróży materyałem, jako też nad sposo­
bem ostatecznego sformułowania i poparcia żądań 
kraju,

Dalej ponieważ akcya Komitetu ograniczyła się 
tym razem do podzielenia między Prezydya i Wy­
działy Towarzystw rolniczych okręgowych,, czasu, 
jakim rozporządzał prof. Hecke.

Ze w swoim czasie o przebiegu podróży prof. 
Heckego kraj dostatecznie powiadomionym będzie, 
świadczy podane w Nr 186 dziennika sprawozda­
nie Towarzystwa rolniczego okręgowego w Wa­
dowicach, w ślad którego nadejdą niewątpliwie* 
podobneż sprawozdania innych towarzystw okrę­
gowych.

D alszy ciąg objazdu radcy rządowego 
prof. Hecke.

W d. 10 b. m. przybył prof. Hecke w towa­
rzystwie p. Seelinga na noc do Niegowici, gazie 
zastał zgromadzonych kilkunastu obywateli po­
wiatu wielickiego, którzy mu w poufnej rozmowie 
przedstawili stosunki rolnicze powiatu, onegoz po­
trzeby i zwięzłą onych notatkę na piśmie 
wręczyli.

mu

Od p. Henryka Lewieckiego sekretarza Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego odebraliśmy poi 
d. 18 sierpnia r. b. uprzejme pismo, wywołane u- 
wagą naszą o braku informacyi co do podróży 
prof. Hecke,a że zawiera ono rzeczy nie obojętne 
dla ogółu, takowe podajemy tutaj jako objaśniające 
znaczenie lustracyi przedsięwziętej przez szano­
wnego profesora a tak żywo obchodzącej kraj nasz 

Oto co między innemi pisze p. Lewiecki.
Z powodu umieszczonej w Nr. 185 Czasu z d. 

14 b. wzmianki o braku sprawozdania ze strony 
Komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego o 
ułożonym na konfereneyi Komitetu z p. prof. Hc- 
ckem i pp. delegowanymi Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego programu objazdu p. profej- 
sora po zachodniej części Galicyi, uważam sobie 
za obowiązek przesłać szanownej Redakcyi uwa- 
agi następujące:

Komitet Towarzystwa rolniczego krakow skiego 
odbył narady nad sposobem przedstawienia prof. 
Heckemu potrzeb ekonomicznych kraju, po czem

wezwat d & s o w m w *  S  zda-'
kręgowych i objawd przy
niem Komitetu, Ki 4 stanu ekonomicznego
przedstawianiu 1 o j Towarzystwa okrę-

gowefdó tej W  najzupełniej nprawnione i n-
sposobione.

Nazajutrz dnia ligo  po obejrzeniu kom, yt a 
i trzody w Niegowici, wyruszył p.Hecke^ w '  
warzystwie prezesa, wice-prezesa i kilku człon w 
komitetu Towarzystwa rolniczego okręgowego wie­
lickiego w dalszy objazd powiatu. Zwiedzał go­
spodarstwa i stajnie w Cichawie, Grodkowicach, 
Brzeziu, Śledziejowicach, Zabawie, Kokotowie 1 
Bierzanowie; szczególną zwracał uwagę na go­
spodarstwa włościańskie, zwiedził kilkanaście 9 - 
nychże stajen, oglądał bydło włościańskie, umyślnie 
w tym celu na kilku pastwiskach zgromadzone. 
Uwagi robione przez p. Heckego tak co do uprawy 
pól, melioracyj dokonanych w wyż wspomnianych 
gospodarstwach, oraz i tych, które niezbędnie zro- 
bićby należało, jak niemniej co do jakości i war­
tości oglądanego przezeń bydła — zdradzały czło- 
wiekat  ze wszystkiemi gałęziami gospodarstwa, 
gruntownie obeznanego, a co najważniejsza, peł­
nego najlepszych dla kraju naszego chęci.

W Bierzanowie, w domu dawnego swojego u 
cznia Czecza, pozostał p. Hecke na noc, aby na­
zajutrz dnia 12go b. m. udać się w towarzystwie 
p. Struszkiewicza, wice-prezesa Towarzystwa rol­
niczego bocheńskiego, koleją do Bochni na objazd 
tamtejszego powiatu.

Gazeta Narodowa pisze: „Kolej Transwersalna 
Zarząd budowy linii kolejowej Stanisławów-Husia- 
tyn rozpoczął swe czynności w Stanisławowie d. 
10 b. m. Biuro skład*a się z 39 inżynierów, któ­
rzy rozdzielili się na trzy sekeye: Stanisławów, 
Buczacz i Czortków, i w tych miejscach rozpoczęl: 
już trasowanie linii kolejowej. Rząd zatwierdzi 
przygotowane przez kolej Lwowsko-Czerniowiecką 
plany na linię Stanisławów-Husiatyn — co miastu 
Stanisławowowi* przyniesie niemałą szkodę, gdyż 
wedle tych planów* kolej ma się rozpoczynać we 
wsi Chryplin o mili od Stanisławowa odległej 
gdzie będą takie zabudowania i magazyny kole­
jowe. Rada miasta Stanisławowa zamierza w tej 
sprawie wnieść do rządu petycyę, aby kolej za­
czynała się w naszem mieście.

Wiadomo, że właściciele dóbr i gruntów, przez 
które kolej przechodzić będzie, jakoteż miasta 
ofiarowały bezpłatne odstąpienie potrzebnego pod 
tolej obszaru ziemi, tudzież dostawę materyału 
budowlanego. Owóż w tym tygodniu wyjeżdża do 
Stanisławowa starszy inżynier jeneralnej inspekcyi 
iolei p. Jęczmieniewski w celu odebrania od inte­
resentów przepisanych ustawą deklaracyj\

Podług dzienników wiedeńskich Bank dla kra­

jów ma zwołać w tych czasach ogólne zgroma- 
dzenie akcyonaryuszów dla uchwalenia pełnej wy­
płaty akcyj.

Zbiór zboża w Rumunii ma być nie całkiem za- 
dawalniający.

W ie d e ń  18 sierpnia.
A  O k o w i t a .  Na n. szem targowisku 85 75 

nomin.
R e s z t ,  17go sierp.: 3 1 5 0 ------ *—  * łr .—  W r «

« la w , 17go sierp.: w miejscu 56 60 —  m
lipieo 56 60 mrk. — — 8 s c s e c i n ,  17gosierp :
w miejscu 57 70 mrk., na s erp. 57 40 mrk., na wrze­
sień paźdz. 55*10 mrk., na wiosnę 53 50 mrk.— 
B e r l i n ,  17 sierp.: w miejscu 69 30 mrk., na sier- 
pień-wrzesieó 58 20 mrk., na wrzesień-paźdz. 69 90 
mrk., na kwieoień-maj 54 20 m rk .—  P a  r y t ,  17gt 
sierp.: na ten miesiąc 63*— frk., na wrzes. 62 76 frk,  
wrz -grndz. 62 75 frk., na stycz.-kwiecień 62 75 frk 

A a f t f t .  W i e d e ń ,  18go sierp.: sa 100 k io
■ dworca > ciem : 16'------- 16 25 sir. —  T r y o s t ,
17go sierp.: sa 100 kilo bes eta —*---------- *— sir.—
B r e m a ,  l7 g o  sierp.: sa 50 kilo 7 35 mrk.—  H am  
b o r g ,  17 sierp.: w miejscu 14 60 mrk., na sierp 14*80 
mrk., na wrzesień-grudsień 1 5 1 0  mrk.—  A n t w e r ­
p i a ,  17go sierp: za 100 kilo 18 50 frk .— N o w y  
J o r k ,  17go sierp : sa galonę 7% et. pap., w F i l a ­
d e l f i i  7%  et. pap.

W r o c l a w  15 sierp.
Pljfcono za pszenicę starą po 23 90 marek, żyti 

po 8ł funt. po 22*50 m., owies nowy po 16*— m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 25*5) m., olej po 
52*59 m., spirytus w miejscu po 56*75 m., kuku- 
rudza po 14*— mrk.

Ostatnie wiadomości.
Pokrok donosi, że minister finansów Dunajewski 

zażądał od wszystkich ministerstw, ażeby najdalej 
do 15 października przedłożyły swoje specyalne 
budżeta na r. 1883, co świadczy, że rząd zamie­
rza budżet na r. 1883 w nadchodzącej seśyi Rady 
państwa przedłożyć.

; N. Pester Journal podaje okólnik węgierskiego 
ministra spraw wewnętrznych do nadżupanów, 
w którym ma być powiedziane, że Ignatiew kie­
rownik obecny wewnętrznej i zewnętrznej polityki 
rosyjskiej, puścił w obieg znaczne sumy pieniężne, 
ażeby umożebnić w wielkim stylu orgahizacyę agi- 
tacyj między nie węgierską ludnością Królestwa 
Węgierskiego. Zaczęto od Serbów z myślą rozcią­
gnięcia działania do innych szczepów. Władze win­
ny donosić rządowi, o każdym objawie ztąd wyni­
kającym.

Nie wiemy o ile to doniesienie N. Pester Journal 
jest dokładnem, ale przypominamy, iż pisaliśmy 
niedawno, że podług naszych informacyj komitet 
słowiański w Moskwie skierował obecnie część 
swoich funduszów na Węgry.

Jak węgierskie dzienniki donoszą, w komitacie 
Horomszeker rumuńscy chłopi dopuścili się naru­
szenia granicy. Z tego powodu rząd węgierski po­
czynił stosowne kroki u rządu rumuńskiego, który 
miał stosownie do tego postąpić. Dzienniki jednak 
węgierskie podnoszą tę całą sprawę i żądają świe­
tnego zadośćuczynienia.

Dowódcami armii rosyjskiej, która ma być na 
cztery części podzieloną, zostaną wedle najnowszych 
doniesień: północnej z siedzibą w Petersburgu W. 
ks. Mikołaj starszy, zachodniej z siedzibą w Wil­
nie jen. Skobelew, środkowej hr. Szuwałow . do­
tychczasowy dowódca gwardyi z siedzibą w Mo 
skwie, południowej z siedzibą w Odessie jenera! 
Todtleben.

T eleg ra m y  w ła sn e  „ C zasu
L w ó w  19 sierpnia. Namiestnik hr. P o t o c k i  

opuszcza dziś Warszawę, zatrzyma się w Krzeszo­
wicach, a w niedzielę stanie we Lwowie. (Namie­
stnik odwiedzał córkę swoją hr. Tyszkiewiczową 
w Birżach na Litwie. Red).

U 'i e d e i i  19go sierpnia. Fr»mdenblatt pisze: 
Wiadomość podawana przez dzienniki włoskie, iż 
król H u m b e r t  postanowił rzeczywiście odwiedzić 
cesarzów Austryackiego i Niemieckiego, nie na- 
lotkała dotąd potwierdzenia ze strony poważnej, 
wszelako przybywa wskazówek, dających poznać, 
że w sferach wysokich w Rzymie na prawdę zaj­
mują się myślą podróży króla do Austryi i Nie­
miec.

P e t e r s b u r g  19 sierpnia. W sferach najlepiej 
świadomych rzeczy zapewniają, że hr. I g n a t i e w  
pragnie natychmiast po uspokojeniu umysłów ludu 
wzburzonych przez agitatorów, ogłosić bez wiel­
kiego hałasu emancypacją żydów, znosząc wszyst­
kie ustawy ścieśniające [żydów; natomiast jednak 
zniesionemi zostaną wszystkie odrębne prawa moj- 
źeszowego wyznania, jak sądy kahałowe, opłaty 
od rzezi bydła, sądy rabinów; osadnikom żydow­
skim* chcącym się oddać rolnictwu wyznaczone 
będą grunta pod takiemi samemi warunkami, jak 
chrześcianom.

Telegramy biura koresp.
I s o h l  19 sierpnia. Wczoraj nastąpiło z powodu 

urodzin cesarskich uroczyste odsłonięcie urządzo­
nej przez gminę miasta Iscld na pamiątkę Rodzi­
ców Cesarza monumentalnej studni w obecności 
pary cesarskiej, bawiących' tam członków domu 
cesarskiego i licznej publiczności.

L u b i a n a  19 sierpnia. W Eisern w Górnej 
Krainie nastąpiło wczoraj po południu oberwanie 
chmury, które spowodowało wielkie zniszczenie 
w kopalniach, domach, gościńcach i mostach.

I 'r a g a  19 sierpnia. Izba handlowa ukonstytuo­
wała się. Wybrała prezesem Dotzauera, wicepre­
zesem Portheima. Gregr wniósł odroczenie ukonsty­
tuowania się, aż do rozstrzygnięcia rekursu przeciw 
wyborowi z grupy wielkiego przemysłu. Komisarz 
rządowy oświadcza, że to jest niedopuszczalne, 
powołując się na polecenie rządu do ukonsty­
tuowania się Izby. Czescy ezłonkowie Izby me 
wzięli udziału w akcie ukonstytuowania.

P r  »g a  19 sierpnia. Podczas wczorajszego u- 
roczystego przedstawienia w teatrze czeskim z po­
wodu dnia urodzin Cesarza, oświadczył namiestnik 
bnrraistrzowi, że Cesarz ofiarował 20,000 złr. na 
odbudowanie teatru czeskiego. Wiadomość dostała 
się natychmiast do publiczności i wywołała uie-ły- 
chaną radość. Wykonany przez cały personal tea­
tralny hymn narodowy musiał być powtórzonym 
wśród pełnych zapału okrzyków Slava ze strony 
publiczności.

B u d a p e s z t  19 sierpnia. Na urzędowej uczcie 
w pałacu ministeryalnym wzniósł minister Trefort 
w zastępstwie Tiszy wymowny, z zapałem przez 
obecnych władz cywilnych i wojskowych naczel­
ników przyjęty toast za zdrowie pary cesarskiej 
i następcy tronu. Były deputowany do Rady pań­
stwa Aladar Molnar umarł w Gleiebenbergu.

B e r l i n  19sierpnia. Na dzisiejszem nadzwyczaj- 
nem zebraniu towarzystwa kolei rumuńskich pro­
testował bankier Kaufmann przeciw wnioskowi 
przeniesienia siedziby towarzystwa do Bukarestu. 
Za wnioskiem tym było 35 kartek, które repre­
zentowały 714,324 głosów,' przeciw zaś tylko 9 
kartek liczących 4437 głosów.

L o n d y r*  19 sierpnia. W Izbie niższćj oznaj­
mił Dilke, że Francya pragnęła podjąć na nowo 
rokowania nad traktatem handlowym w Paryżu 
d. 22 sierpnia. Rząd angielski zezwolił, sądząc, te  
podstawę rokowań stanowić będą nowe propozy- 
cye francuskie pod względem żelaza, bawełny, 
ceł wełny, postawił jednak za warunek wstępny, 
aby przedłużyć o trzy miesiące traktaty dziś ist­
niejące. Francya odrzuciła ten warunek, Anglia 
przeto nie widzi się dziś spowodowaną do zezwo­
lenia na ponowne podjęcie rokowań przez ko- 
misyę. '

L o n d y n  19 sierpnia. Izba niższa odrzuciła 83 
głosami przeciw 30 rezolucyę Parnella, dotyczącą 
wykonania ustawy wyjątkowej w Irlandyi. Glad­
stone oświadczył, że rząd żadną groźbą nie da się 
odstraszyć, a niczego bardziej nie pragnie, jak usta­
wy przymusowe osłabić i znieść, lecz dopóty jo 
stosować będzie, dopóki okaże się potrzeba nie 
dopuszczać, aby społeczeństwo cywilizowane w o* 
czach świata było poniżone.

W a s h i n g t o n  19 sierpnia. Wczorajszy popo­
łudniowy buletyn mówi, że Garfield cierpi na za­
palenie gruczołów, zresztą ma się o wiele lepiej.

H o w y  J o r k  19 sierpnia. New-York Herald 
ogłasza list H a r t m a n n a  (nihilisty), który donosi, 
że wrócił do Nowego Jorku (przebywał on w Ka­
nadzie), aby ewentualnie wystawić • przed trybuna­
łami na próbę prawo schronienia; skarży się on, 
że ciągle jest strzeżony przez policyę. Dziś oświad­
czył Hartmann w biórze najwyższego trybunału, 
że zamierza zostać obywatelem amerykańskim.

B o m b a y  19 sierpnia. Emir Kabulu mówi 
w odezwie do szefów północnego Kandaharu, że 
Kandahar obsadzony jest przez wojska nieprzyja­
cielskie. Uda on się tam w przyszłym tygodniu i 
wyśle posiłki do Kelatighilzai. W Kabulu spo­
kojnie.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K to  bukow ski.

płacą żądajążądają

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  19 Sierpnia.

Rnble papierowe rosyjskie za 100  .......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ....................................*
Marki niemieckie za 100 m arek ...............................
Dnkat w a ż n y ...............................................................
20-frankówka ...............................................................
Imperyał ważny  ......................... *
Srebro anstryackie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawne i  obligi, 
ed. pożyczka krajowa galicyjska. •
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
tml listy zast. Tow krodyt. ziemsk 
f>yt listy r bankn hipot. . .
M  listy dhiżno galic. zakł. włość.
S o lis ty  zast. Banku hipot. gal. z r 
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. •
Syt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. •
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
iy( listy zastawne Król. Pol. ser- I iza lui 
4yl listy zastawne Król. Pol. ser. O 
5-ź listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 

listy likwidacyjne Królestwa Pol.
Akcye kolejowe i bankowe.

00 złr. ZlvfAkcye kolei Karola Ludwika . * : F gOO
„ „ Lwowsko-Czerniowdeckie] « goo
„ bankn hipot. we Lwowie " 200
„ bankn gal. dla h. i prz. w Kra-

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..........................  _
Losy miasta Stanisławowa . ■ - ' *

*. *
I

i ^ »-«\ © ofl 
pre. 1074

uś « *i zJs
8-2

Ug-s * *
•** HS i
-■sS3■£-“p,O-

100 rabli 
100 rubli 
100 rubli

płacą żądaj

123 50 
1 55 

57 -  
5 50 
9 30 
9 55 

100 -  
99 50

102 50 
101 75
96 50

101 75
102 75 
104 50 
102 75

98 -

101 -

101 -

104 —
97 — &
97 —A
98 - 2  
85 50 2

330 — 
185 — 
308 —

20 -  

24 50

126 -  
1 65 

58 -  
5 60 
9 40 
9 65 

100 -

104 —
103 -  
97 75

102 75
104 — 
106 — 
104 -

100 —

104 -

104 —

107 — 
99 - ó .  
99 - i  
99 752  
87 - E

332 - -  
187 — 
320 —

21 -  

26 50

W i e d e ń  18 sierpnia. 
Obligi długu państwa.

W i j Renta Ś ° a w a : : : : :
* v z ł o t a ...............................

f / t ;  Losy * roku 18M"po 250 złr. 
4 n * 0 LOSy * 1860 „ 500 „
n
4 %

I860 n 100 ,
1864 „ 100 „

; 1864 „ 50 „
Lo"gy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne-

10*/. podat. 
Czeskie . . - • • •  „
Bukowińskie • • ■ * „
G alicy jsk ie ..................... »
M oraw skie . • • • „
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryaokie . •
S z lą s k ie .......................  • „

: : • w ■
s g r T w -  ; .  v -  •S f  Ob g. poż- kolei węgierskiej . .

49,* * " ,
Akcye bankowe.

Anglo-anstryackiego Banku • 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . 140 „

austryackie . 80 „
Credit-Anstalt, dla fta n j Prz. 160 

węgiorskie 
Depositen-Bank . • • ■
Escompt Gesell. niż. austr 
Gal. Bankn dla Hand. 1 Prz. 200 .  
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 6 „
Unionbank . . • • • - 140 ’
Verkehrsbank ogólny - • • »
Wied. Bankverein .

Akcye kolei.
A lbrechta......................... 200 złr. bez*
Alfóld-Fiume . . .  200 B °/*

200
200
500

77 70 77 85
78 70 
94 25 

124 25 
131 75 
133 75 
176 50 
174 
30

106 — 
100 —

102 50
104 50
105 50
103 — 
108 —
104 75
98 75
99 — 
98 50

134 50 
117 95 
97 -

162 —

250 50 
364 -  
354 50 
258 -  
845 —

836 — 
152 -  
150 — 
140 90

93 50 
178

78 85 
94 40 

124 77 
132 — 
134 25 
176 77 
175

106 50 
101 -  

103 -
105 50
106 50

99 75 
99 — 

135 -  
118 10 
97 50

162 25

251 50 
364 15 
355 
260 
850

838 — 
152 25 
151 
141 20

94 
178 25

Ges.Donau - Dampfsch
Elżbiety .....................
Linz-Bndweis . . 
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa _ .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jaśsy. 200 
Nordwest austr. . . ■ 200 

„ . Lit. B. 200
R n d o lfa .............................. 200
Siedmiogrodzka I . • 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 
Stidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowaka . 200 

„ Nord-Ost . • • 200 
„ Westb. Stuhlw. . 200

525 złr. 5*
210 „ »
200 ,, «

. 200 „ «

. 1050 „ „
. 200 „ «
. 210 « „
. 2 0 0  „ „

Listy zastawne. 
go 6"/ Agr. Zakl. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
QO ~  5*„ Boden Credit allg. złotem płatne 

5.I* papier. 33 lat
6*/* Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość .  20 »

S ^ T "  ,  “
4'/’ (lal. Tow. kred. ziemsk....................
57 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5 .7  „ nowe 37 lat
6*7, ‘ Bank. Hipot. lwów.................
67. „ r Włość. • • •
5 7 , Bank austr. węg. (ŃaUonąl.) wal. a. 
57 , Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.7 W es ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 W .  I  Boden Kredit-Institut .

Priorytety kolei. 
Albrechta. . . . .  • “ 0 złr. 87.
Alfnid-Fiume ■ ■ • * Son *

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Lampfsoh. 100 i 200
Elżbiety ■ • ■ • ' • *  222

„ Em. 1862 . . 300

634 -  
214 50 
193 75 
185 75 
2330 

195 25 
331 50 
153 25 
185 75 
1235 75 
270 25 
165 75 
172 25 
367 25 
149 75 
248
170 25
171 25 
176 25

636 -  
215 -
194 -  
186 25
2335

195 75 
331 75 
154 — 
186 25 
2M6 25 
270 75 
166 25 
172 50 
367 75 
150 25 
249
170 50
171 75 
176 75

117 25
101 50 
103 
106 50
102 50 
99 
96 30

102 25
102 25
103 30 
103 25 
101 45 
101 75 
100 
103 25

94 80 
96 50
95 50

100 —  

100

117 50
101 75 
104 50 
107 
103

96 80
102 75
102 75
103 60

102 65

100 50
103 75

95 20 
97 —
96 —

100 50 
100 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*  
Em. 1870 . . .  200 „ ,

w 1872. . .2 0 0  ,  „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 '/,*  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „
II

ft \  HI 
Koszyckó-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em.

II 
HI 
IV

Nordwestb. anstr.

, 1867 300
1871 300 

. . 200
1865 300
1867 300
1868 300
1872 300 

. . 200
„ Lit. B. . 200 
.  Em. 1874 200

R u d o lf a ............................ 300
Em. 1869 . . .  300 
Em. 1872 . . .  300 
Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Stidbahn (Lombardy).

,4'/,*
, 4*

3*
500 fr. 3*  
200 złr. 5*

Theissb.-Gesell. . .
Węg. gal. Łupków 200 „ ,

„ H Em. 200 r .
„ Nordost . . . .  300 B 

„ złotem . . 200 
* Westbahn . . . .  200 .

Em. 1874 200 " \
Losy.

5*  Donan Regnl........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 100

Węgierskie . . " 100
8■* „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe złr 100

płacą żądają
10250 1 0 3 ^

--------------- 102 50
103 50 104 25
102 50 103 —

106 - _ _
101 75 102 25
107 50 108 50
105 25 106 -
104 20 104 60
102 70 102 90
102 10 —  _
99 75 100 25

93 — —  _
97 20 97 50
96 50 97 —

100 25 101 —
98 50 99 50
96 50 97 —

103 50 104 —
102 75 103 —
120 — —  —

99 50 100 —
99 50 100 —
99 50 100 —

115 70 116 25
94 50 95 -
—  — 178 50

133 50 134 -
115 75 116 25
101 50 102 —

94 50 94 75
92 60 93 —
94 - 94 50

112 25 112 75
97 25 _ _
95 — -------

117 — 117 50
135 — 135 25
125 25 125 75
i 27 25 27 50
182 —'182 50]

Clary  ..................................z
4% Donau-Dampfsch. . .
Inszpruku...............................
K eg lew ich a ..........................
K rakow skie.......................... „
Of ner (miasta B udy). . . „
P a l f y ...........................................
R u d o l f a ................................„
S a lm a ....................... « . . .  *
Salzburgskie. . . . . „
St. G e n o i s .......................... „
Stanisławowskie . . . . „
4 J/,*/0 Tryesteńskie . . .
47. „ • • • «
W a ld ste in a ...........................
WindischgrStza. . . . . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................
20 frankówki .  .....................
Imperyały rosyjskie ■ . . .
Fnnty szterl. angielskie . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100. • • •

~płacą
40~25~ 

U l 50 
23 50 
16 50 
20 25 
41 50 
41 25 
19 25 
51 25 
22  -  

47 75 
25 40 

128 25

L w ó w  17 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. ■
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. .jn, •* * *

37-letnie .4%
5 7 .
ey,
67.

BankD hip. gal.
włoć- ~

5% Obligi iidemn.Vl. 10°%'pfdaL 
gy" . pożyczki krajowej .

W *»w *“ w ł* 17 Sierp
4V Listy zaatawne H seryi . . .

' kupon
, .  nowe 1869 r. .

kupon
4*, Listy likwidacyjne.....................

,. J kupon

żądają
"40 75' 
112 75
24 50

20 50

41 75 
19 75 
51 75 
23 -  
48 25
25 79 

129 —
65 50 — —
30 50 31 50
41 75“ 42 *—

5 56 5 58
9-34 9 35
9 58 9 60

11 72- 11 77
10 67' 10 70
57 30 57 35

125 25 125 50

310 — ' 314
101 90 102 90
96 15 97 15

101 90 102 90
102 90 103 80
103 75 106 —

101 50 102 50
103 — 104 —

ub.lkop. rub.|kop.

— —
060

—

— — 99 10
— — 076
— — 86 70
— — 084



4 CZAtó z Soboty 20 Sierpnia 1881.

t
(2204)

W sobotę dnia 20 sierpnia b. r.
o godzinie 7ej rano 

odbędzie się 
w kościele św. A ndrzeja

jWafoożeiistw© żałobne
za duszę ś. p.

Józefa Feista,
księgarza, zmarłego w Poznaniu dnia 

12 sierpnia r. b ,
na które koledzy zapraszają Przyjaciół 

Znajomych.

D o zakładu mego, istniejącego od lat 
20stu znanego z prowadzenia sumien­

nego pod dozorem męzkim — przyjmuję 
i na ten rok uczn iów  uczęszczających 
do szkół publicznych na stół i stancję —  
na żądanie języki i fortepian udzielane być 
mogą. W ojciechow ska,
(2241-1-3) ulica Szpitalna pod Nr. 385.

z
młodzież szkolna

prow incyi p rzyb y ła , znajdzie 
wygodne i przyzwoite pomieszczenie oraz 
wikt gospodarski u D łu sk ieg o , we­
terana b. wojsk polskich, w Krakowie, ul. 
św. J a n a  Nr. 309 zamieszkałego. Z czem 
poleca się względom WW. Rodziców i Opie­
kunów tejże młodzieży. (2203 1-3)

O g ł o s z e n i e .
L. 10711. [2109]

Stanisław Krupiński, zegarmistrz 
rodem z okolic Krakowa, syn Filipa 
Krupińskiego i Justyny z Madej­
skich , zamieszkały od lat wielu 
w Odessie, którego rodzina zamiesz­
kiwała dawniej w okolicach Krze­
szowic pod Krakowem, a rodzona 
siostra jego imienia nieznana w W ar­
szawie przebywać miała, zeszedł ze 
świata w Odesie dnia 4go grudnia 
1859 r. bez testamentu, pozostawiw­
szy majątek obecnie przeszło 4360 
złr. wynoszący i w depozycie c. k. 
Sądu deleg. miejskiego w Krakowie 
przechowany.

C. k. Sąd deleg. miejski wzywa 
sukcesorów zmarłego, aby się do 
końca grudnia 1881 r. do Sądu te­
go lub też do kuratora masy spad­
kowej p. adwokata Dra Wawrzeńca 
Stycznia w Krakowie zgłosili i obok 
wykazania dowodów pokrewieństwa 
spadek ten objęli, gdyż inaczej ta­
kowy na rzecz skarbu publicznego 
wydany zostanie.

C. k. S ąd  deleg. miejski.
Kraków dnia 15 lipca 1881 r.

J .  I I I . I U H
MAGAZYN I  FABRYKA

WYROBÓW TOKARSKICH
w Krakowie p rzy  ul. Grodzkiej Nr. 89, 

w domu Wgo Goebla 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, ko­
ści słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i me­

talów jako to : 
fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bur­
sztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie, z 
jaśminu, oraz portmonetki, kule bilardowe,

kręgle, szachy, arcaby, domina, laski.
Za dobry gust, rze te lne  wykonanie roboty 

i przystępne ceny ręczy.
Tamże można pobierać naukę

sztuki tokarskiej. (2236-1-10)

Zawiadamiam uprzejmie Ro­
dziców i Opiekunów,

że jak lat poprzednich także 
na rok 1881/82 p r z y j m u ­

j ę  UCZIllÓW  do zakładów nauko 
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami 

a na żądanie korepetycyę, zapewnia 
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską,

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  

Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład 
(2068-14-35) Wojczyńskiego.Wilhelm Fenz

poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel 
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż 
SZlaki w arabeski oraz w kwiaty 
sztukaterye, listw y złocone, 
prawdziwe amerykańskie ceraty  
na meble i story do okien płócien 

ne i drylowe.
Podejmuje się tapetow ania  

m ieszkań. (2098-45-)

TAMAR INDIEN
G R I L L 0 N

•W0C KOłWAUUAjąCT, OHZIŹWUJAIT 
pneciw ZATWARDZENIU 

Hemoroidem, uderzeniom do głowy, oto. 
Nąjprzyjem niójszy środek d la dzieci. 

Smad w Krakowi* : w Aptekach pp. Triu- 
ezyóskiego i Redyka. 

w Paryżu : GRILLON, Aptekarz, 
17, prty ulicy Rambuteau, 27 

(1918-37-)

jLiczne świadectwa’ 
(najsłynniejszych j f1

lekarzy.)

Hf e d  a 1 e
z różnych 

wy sta  w.|

PRZEZJ302LAT [WYPRÓBOWANA

W owczarni zarodowej czystej krwi 
llambouillet, w GfrUben na 
górnym Szląsku, sprze­
daż t r y k ó w  rozpłodo­
wych, już się rozpoczęła, po zwy­
kłych cenach od 100 marek w górę.

80 macior czystej krwi,
toż są na sprzedaż, w całości, lub 
w mniejszych partyach. (2128)

Hrabia Walewski.

Rentujgce dobra szlacheckie
życzą sobie z a m i e n i a ć  na różne piękne 
o«ynsz przynoszące dom y yr D r e ź n i e ,  
łaskawe zgłoszenia pod znakiem: Tausch  
4913, przyjmuje R u d o lf R o s s ę  w
D r e ź n i e .  (2129-1-2)

MIESZKANIE
w Rynku głównym Ii. t 5  
I. piętro, składające się 
z lO" ubikacyj, jes‘t każ­
dego czasu do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u stróża domu 
lub u właściciela ulica K r u p n i c z a  
Nr. 146 l i t  B. (2069-7-10)

w
rjW Y P

wodajanaterynowa do ust
lira J. ft. Poppa,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wi e d n i u ,

(., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1-40,1'średnia I złr., I mała 50 c. 

i Roślinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zeby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

[Rnaterynowa pasta do zębów w słoi­
kach szklannych po złr. 1-22, uznany śro­
dek do czyszczenia zębów. 

Aromatyczna pasta do zębów, naj­
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 ę.

| Plomba do zębów, praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

Mydło ziołow e, bardzo przyjemny i naj­
lepszy środek do upiększenia cery. Cena 
30 cent. [944 -12- 19]

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
yrażnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 

Poppa i ty  lico wtedy przyjmowała, jeżeli mają

$ F. Merck l Spółka
0 import Guana i fabryka Kości nawozowych w Hamburgu i

p o le c a ją  (1998-5-6) ^

$ Rości  nawozowe
preparowane z 18% kwasu fosforowego (Backer Guano)

G łów n y  sUlatl na zachodnią G alicyę u

W. Miildnera i Sp. w Tarnowie.
b o © 0 0 0 0 ' 0 4 0 € H H X > 0 0

0
o
b
t

J. IHNATOWICZ.
Fabryka w e Lwow ie. F ilia  w K rakow ie, S u k ienn ice *©.

POLECA
W n f l o  l w m i z s l / n  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 

" V  -l TT U  W  S i v a  jącą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon 
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

W n r l n  l r , , l  r v A e l / o  przednią, -?  flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
TT U f t i ę  lV .V ) lU I lS łv ą  najprzedniejszą (potrójną!, — flakon 40 c., 80 c., złr. l -50.

na wzdr an£ielsłcich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
•  — ■  U M M I ^  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W n r l  o  1 o w a  n  r l  o w a  * j ewai>dową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
T T u u ę  1 C  W  f i l  LU.U  W  4  nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i z łr .l-20. 

H n o t  t n o l o t n m - i r  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
L O U lt )  L O W j  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.

Ocet salonowydo kadzenia> - a. 50 cent. (I860-16-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

SAINT - RAPHAEL

j>f
est najbogatsze w pierwiastki 
rzyjemne dla żołądka, stanowi

Wino Saint-Raphael ze znanych win
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. ______
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

m oeLKażda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(1957-5-)

w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski a p t,

mój znak ochronny.
Składy moich preparatów utrz;

A. Siedlecki ap t., bracia Baruch, G órecki, 
Jahn, J . Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J .  Trauczyński apt. „pod K oroną", Antoni Dyl- 
ski aptek, „pod Złotą Głową", W. Kotajny, róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonow skiego; w POD­
GÓRZU p. Skakalski ap t.; we LW OW IE pp. Mi- 
kolasch ap t., Z. Rucker, J . Piepes ap t., J . Bei- 
ser ap t., C. Krzyżanowski ap t., Nahlik ap t., A. 
Sklepióski ap t., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w W IE- 
LICZCB p. B. Miczyński aptek .; w WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski a p t.; w BO­
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. N iedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. W ielogórski i A. Tenczyn 
ap t.; w BIAŁY p. Keler ap t.; w SUCHY p. Ma­
je r ;  w KENTACH p. Fuchs ap t.; w ZATORZE 
p. W innicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Fili­
pek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU pp. Kloska 
apt. i Blumenthal a p t. ; w BRZESKU p. Janu­
szek ap t.; w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Sp.: 
w BUSKU p. E. W ysoczaóski ap tek .; tudzież 
wszyscy aptekarzo, handle parfumeryj i galante­
ryjne obwodu Krakowskiego, Galioyi i Bukowiny.

4 I I i w a  s t o ł o w a
poręczona jako  zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa błaaianka 4 kilo 
nicejsko najlepsza . . złr. 5 cnt. 20
Monte bant Angelo . . „ 4 „ 80
Png-lieaka najlepsza . ś 5 „ 40

KAWA
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą 4% kilo netto 
perłowa Manilla . . . złr. 7 cnt. 50
złota Jaw a . . . . " .  „ 7 „ 03
M o n a d o ................................. „ 6 „ 74
S a n to s ............................................„ 6 „ 36
B a h l a ......................................... „ 4 „ 28

R Y K
w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

jak  wyżej (1792-10-24)
bonoński, g l a c ć ..........................złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski dobry . . . . .  „ 1 „ 40
Zamówienia uskntecznia poetą oclone i o- 

placone za zaliczką powyższych kwot najpun­
ktualniej R. Maiti w Tryeścle.

Skuteczniejsze i tańsze 
niż wszystkie 

g o r z k ie  wody.

• Lekko rozwalniające. 
Stósowne dla cierpiących 

w każdym wieku.

B e z w z g l ę d n i e
nieszkodliwe.

Przeciw  rozdęciu, 
kwasom żołądkowym, 

hem oroidom ,
zatkaniu,

c ie r p i e n io m  wątroby
i żółciowym,

zanieczyszczeniu krwi, 
uderzeniom krwi

do głowy i do piersi.

W edług szczegółowego 
p r z e p i s u  lekarskiego 

sporządzone.
Główne składnik i:

Ekstrakty 
ze szwajcarskich ziół 

lekarskich.
Należy żądać wyraźnie: planłek szwajcarskich aptekarza Ryszarda Brandta,
które tylko w blaszanych pudełkach, większych po 50  sztuk za 1 m arkę, lub w mniejszych 
na próbę p i  15 sztuk za 35  fenigów dostać można. Każde pudełko prawdziwych szwajcarskich 
pigułek powinno być opatrzone powyższą e tyk ietą: biały krzyż szwajcarski w czerwonem 
polu, z monogramem: R. Brandt.

Dostać można w KRAKOWIE w aptece „pod Barankiem" W. R edyka; we LWOWIE 
w aptece J . N ahlika; w CZERNI0WCACH w aptece J . Golichowskiego. 2126-1-4)

Prospekta, w których 
między innemi pomiesz­
czone są liczne fachowe 
orzeczenia o skuteczności 
tych p igu łek , otrzymać 
można darmo w wymienio­
nych poniżej aptekach.

W l e d e ń s k i e
T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń

w  W i e d n i u .

3 *
f f i

I«  Fundusze poręczające: m
|  aslr. 4 , 5 0 0 , 0 0 0  w. austr. f
W  Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń zabezpiecza
* darmo w pierwszym roku
ttj na przeciąg 6 lat,

domy mieszkalne i budynki gospodarcze, płacenie więc premij 
rozpoczyna się przy takich zabezpieczeniach dopiero w drugim 

roku i rozdziela się na 5 spłat rocznych.
G en era ln a  a je n e y a  d la  G a łic y i, K ra k o w a  i  B u kow in y  

Oulito R n szc iy ó sk i starszy 
(1743 4-12) we Lw ow ie przy placu Maryackim pod Nr. 6/7.

i
i8
ZA
Ii

C. k. nadwornego dentysty Berghammera

Elixir St. Georg
(w oda do ust) uśm ierza ból zębów , go l ho- 
lące  d z ią s ła , konserw uj i oczyszcza zęby, usuwa 
n ie m iłą  w oń , ułatwia ząbkow anie u  m ałych

c. k. znak ochron, dziecię służy jako środek zapobiegaw czy prze­
ciw  b ło n icy , jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych.

G ł ó w n y  s k ł a d :  K. K. HOF-APOTHEKE i u 
c. k. nadwornego dentysty  B e r g b a n i m e r a  w Wiedniu, Graben 30.

Do nabveia w K rak ow ie u p. E. Stockmara aptek., we Lw ow ie
u Z. Ruckera aptek. -<-r Cena flaszki 1 złr. w. a. (1958-3 41

KI KS WAUK
w Z kładzie wychowawczo-naukowym PP 
Prezentck, posiadającym atrybucye szkó 
publicznych, rozpoczyna s ę z dniem lym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za­
kładu od dnia 29 sierpnia. (2172-3-3^

J ó ze fa  W a li g ó rsk a ,
przełożona Zgromadzenia w klasztorze św. Jana.

U c z n i ó w
Z klas niższych szkół średnich przyj 
rauję na mieszkanie, wikt i pod oso 
bisty nadzór pod przystępnem i w a 
runkam i. ] , .  / g ó r e k .

starszy nauczyciel Seminaryum 
ul. Grodzka L. 72 II. piętro.

NB. Lekcye g ry  na f o r t e p i a n i e  lub s k r z y ­
p c a c h  moga być na żądanie udzielane 
w miejscu. (2174-2-6)

ZAKŁAD
wychowawczo-naukowy męzk

Tomasza Ilendla.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakowie (ul. B racka 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellency! p 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r, 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-9-13)

Ważne dla Rodziców i Op ekiinów.
Przyjmuje się s t u d e n t ó w  na wikt 
i stancyą, ręcząc za opiekę. — Wia­
domość w c u k i e r n i  Wgo Klio- 
wiakowsltiego. (2177-3-5)

Niemiecka koncesyonowana 
wyższa

Szkota żeńska

It ies
w połączeniu z kuscin 

dalszego kształcenia, 
pensjonatem i 

Fróblowskini ogródkiem 
dla dzieci.

W ica  sir. J ó ze fa  (P o se lsk a  u lic a )  
N r  o 4  U 3.

Nowy rok szkolny rozpoczyna s ę  Igo 
września tj. we czwartek.

Nauka jest wyfcL.dai a w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim jęz.ku, 
również udzielane są ws.elkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, robo­
ty ręczue i lekcje muz)ki, a duchowo 
cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyż 
szem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjHŚnichia i programy nauk \ 
największą gotowością udziela się a i gło­
szenia biy będą przy iniowaue w lo-alo s.lud­
nym m ica św. .fózt-fa Ir. 403.

G. R eh efe ld ,
(2182-2 10) właścicielka zakładu.

T "

VICHY
Admimstracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
P łST Y I.H I ■»» T R tW IK T It

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
SOUK T IC H V  n u  H ^ P I K t l .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanio udać s i ę d o  Vichy.
Dla unikniem a fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J . 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka u PP. 
J. W entzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W . Goldwassera. _____________  [867-10-]

C. K. NADWORNA FABRYKA
K a r o l  G ian i  w W ied n iu “

na powszechne życzenie urządza

wystawę
wszelkiego rodzaju pr,yborów kościelnych, 
akoto: .ornatów, lup, dalmatyk itd. z naj- 
•óżmaitszych materyj ; łotych, srebrnych 
’edwabnych, aksamitnych, oraz bit lizny ko­
ścielne., haftów ręcznych i fabrycznych, dla 
kościołów tak łacińskiego jakoteż i grec­

kiego obrządku.
Wszystkie materye i przybory 

własnego wyrobu.
Wystawa otwarta w K r a k o w i e  w Mu­

zeum techniczno - przemy słowem, przy ko­
ściele Franciszkańskim, z d-iitm 16 sierpnia 
b. r. trwać b kdzie dni 14.

Zwiedzać można bezpłatnie od godz. 9ej 
do lej zrana, tudzież od godz. 2 j do 6ej 
wieczorem. (.2180 4-4)

B a r .  L i e b i g a  c z o k o la i f la  i  m ą k a  z  m e l t y c l i  j a r z y n .
z fabryki S ta rk e r  & Pobuda, król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. C*okolada i

Czcionkami Drukarni „Czaau“.

  ftla.llepsze p ierw iastk i p o ży w cie  tw o n ą c e  krew
8*“novvi wed,e °Pinii najsłynniejszych lekarzy ula osób cierpiących na słabe trawienie dzieci zołzowatych, niedokrewnych, kobiet karmiących, słabowitych 

dziewcząt lip. napój wybornie żywiący, przyjemnie smakujący. Mąka z m ełtyc li ja tz y n  okazuje się jako  wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wymie­
nionych wypadkach również jako wyborny środek poiyw czy, tudzież jaao duskonate pożywienie dla dzieci począwszy od pierwszego rpku życia. Ceny częściowe wydruko- 
wane są na wszystkich paczkach. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach materyafów aptecznych monarchii, a hurtownie przez główny skład p. f. Faul Eekardt 
w Wiedniu, 1., Weihburggasse 24. — Składy: w KRAKOWIE główny skład u J. Trauczyńskiego apt., we LWOWIE główny skład u P. Mikolascha ip t ,  w BEŁZIE

’ ' " -i • • ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■   : ______________________ (1551-6-12)
      _____

pod Lwowem n A. Grossa apt., w PRZEMYŚLU u M. Kruga.

U c z e ń
zamiejscowy, z ukończoną 4tą klasą, po­
rządnych rodziców, znajdzie umieszczenie 
jako praktykant w sk ła d a le  lam p  
K. ©konia w K rakow ie. (2197-2 3)

P O S Z U K IW A N Y  J E S T

nauczyciel domowy
do dwóch uczniów niższego gimna- 
zyum.— Zgłoszenia przyjmuje Księ­
garnia p. M . M ich ty  w K o ł o m y i .

(2169-3 3)

Rządca ekonomiczny
w sile wieku, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami z postępowych gospo­
darstw, od 1867 r. zajmował się w tym za­
wodzie z i amiłowaniem, poszukuje posady 
na procenta lub za >tałem wynagrodzeniem. 
Adres: O. W. Mr. .505 poste restante 
Pruchnik. (21832-3)

Jawnuta-Sopocko,
ul. św. J a n a  Nr. 303, II. piętro, przyj­
muje na mieszkanie i wikt uczniów  szkół 
niższych, tamże korepetycya i nauka języ­
ków: fra n c u sk ie g o , nit miec ki' g.>, angsel- 
.kiego, Yiłoskiego i rosyjskiego. Cena umiar­
kowana. (2073-3 3)

N a j l e p s z a
WODA KOLOŃSKA

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u W ilh e lm a  
I V 117,a  w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-99-)

F R A N Z M ARIA F AR IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

Wszech nauk lekarskich

Dr Witold Jaroszyński
ordynuje od Igo września b. r.

w Meran w Tyrolu.
Mieszka w willi Koch, Landstrasse 

Nr. 261. (1966-6-12)

N a u c u i ia  jęz ka ni
która przez cztery lata zatrudniała się w publi­
cznych zakładach, posiadająca jaknąjlepeze świa­
dectwa i polecenia, szuka u m ie sz c z e n ia  od Igo
października, czy to w stosownym zakładzie ćzy 
przy znaczniejszej rodzinie polskiej. Zgłoszenia 
irzyjmnje pod lit. M. *iJ. UroM - Strehlłtz.
S c h ł e s i e n .  (2167-3-3)

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskieh 

kropli w następujących 
przypadkach m c  da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w braku Ape- 
*y*« * nieprzyjem- 
n ej wonl z ■■*«. «ła- 
hołci żołądka, oil - 
bijaniu k w a a e ni. 
w zdęciu, kolkach, 
k n t a r ie  żołądko­
wym. paleniu zga- 
ffi „ tworzeniu się 
piasku I drobnych 
kamjrkćw w moczu, 
n tocn em  zgroma­

dzeniu się ślin w notach. żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głow y (Je­
żeli pochodzi z żołądka), kurczu żo­
łądkowym , nieregnlarnem stolcu i 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami i napojam i,cierpieniu'śle­
dziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
sm ak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu,  każdym razem j e ­
dna łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże­
czki) z świeża wodą albo winem zmięszane z wo- 
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. Wależy się 
Jeszcze zwrócić uwagę, że przy clą- 
głem  używaniu tych kropli w prze- 
ęłągu dwóch do czterech tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści­
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki, 35 cnt.
'  Składy utrzym ują: w KRAKOWIE apt.: 

E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. W iszniewski, F. Sobierajski, E. Stockm ar; 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherts ap t. spad­
kobiercy: w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. PiUs ; 
w BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. L iszka apt.; w BRZESKU W. Jańoszek apt.; 
w BUDZANOWIE D. Jasiński ap t.; w DOLINIE 
H. Weiss a p t.: w DROHOBYCZU H. Blumenfold ; 
w JAROSŁAW IU V. Rohm apt.; w JA ŚLE R. Paleh 
apt.; w JEZILRN Y  J. Czcmcryński apt.; w JORDA­
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzel apt.; 
w KRYNICY H. N itribitt ap t.; we LW OW IE Z. 
Ruoker apt., P . Mikolasch apt., H. Blumenfold ant., 
K. Krzyżanowski apt. i J .  Piepes ap t.; w LIPNI- 
KU A. Fuchs ap t.; w MIELCU Pawlikowski apt.; 
w MILÓWCE M. Quirini ap t.; w NOWYM TAR 
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski 
apt. i W. Filipek; w PODKAMIENIU St. Kon 
czewicz ap t.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik ap tek .; 
w RADYMNIE M. Swichowski aptek .; w ROZ- 
DOLE E. Kornberger aptek .; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski ap tek .; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewioz ap t.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
ap t.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak ap t.; w STRY ­
JU  Leon G artner ap t.; w STANISŁAW OW IE J. 
Macura apt. i Ą. Amirowi[!? aP ć ; w TARNOWIE 
J. Reid apt., L. Chodacki i E. Rank a p t.; w TA R ­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz a p t.; w TŁUMACZU 
W. Szankowski ap t.; w W ARĘZIE B. Krzywo- 
błocki a p t.; w WOJNICZU Nodzyński ap t.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski ap t.; w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
W IE Fr. Pettesch aptek'.; w ZÓŁYNl M. Roma­
nowski a p t . ; w ZURAWNIE J . Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1387-12-) 

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gol“ Itarola Hradego w Hromleryłu.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsii.


